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URUCHOMIĄ POŁĄCZENIE Z MIASTEM
Nie w maju – jak pierwotnie mówiono – ale 
przed tegorocznymi wakacjami Koleje 
Dolnośląskie uruchomią połączenie z Lubinem.  
 STR. 3

SZPITALE – W SIECI CZY POZA?
Jak na tutejsze szpitale wpłynie nowelizacja ustawy wprowadzająca tzw. 
sieć szpitali? Lecznice uważnie śledzą prace nad ustawą, każdy z nich znaj-
duje się bowiem w innej sytuacji. » STR. 8 
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ŚMIERTELNY 
WYPADEK 
42-letnia kobieta zginęła w wypadku 
samochodowym, do jakiego doszło 
w Gogołowicach. Mercedes uderzył 
w fiata seicento, którego prowadziła. 
  » str. 7

BLOKADĄ 
CHCĄ WYMÓC 
NAPRAWĘ DROGI
Mieszkańcy Zimnej Wody chwytają 
się różnych sposobów, by droga z ich 
miejscowości została 
wyremontowana. A odkąd tą trasą 
jeżdżą ciężarówki wypełnione 
kruszywem, jezdnia mocno 
ucierpiała.   » STR. 9

 » W Warszawie swoją działalność zainaugurował Ruch Samorządowy Bezpartyjni z prezydentem Lubina Robertem 
Raczyńskim na czele. Wójtowie, burmistrzowie i prezydenci tym samym zapowiedzieli swój start w przyszłorocznych wyborach 
samorządowych. 
– Od wielu lat obserwowaliśmy jak partie zawłaszczają życie publiczne i próbują zawłaszczać samorządy, ale dziś ryzyko 
upartyjnienia w fatalnym systemie wyborczym osiągnęło czerwony alert. Polska znowu może przespać swoje pięć minut. 
Nie możemy do tego dopuścić i musimy pokazać alternatywę – tłumaczą Bezpartyjni.
Inicjatywa zgromadziła wielu samorządowców z całej Polski, m.in. prezydenta Lubina Roberta Raczyńskiego, prezydenta 
Szczecina Piotra Krzystka i prezydenta Zielonej Góry Janusza Kubickiego.  str. 3
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SĄ PIENIĄDZE, 
BĘDZIE CIEPLEJ
Spółdzielnia Mieszkaniowa Polne 
otrzymała 5 mln zł dotacji na 
docieplenie budynków! Oprócz niej 
jeszcze jedna spółdzielnia i 
wspólnota mieszkaniowa z Lubina 
dostaną na taki sam cel unijne 
pieniądze.  » STR. 5

STADION OFICJALNIE 
OTWARTY!
– Piękny stadion, piękny obiekt z dobrą tradycją, 
a teraz przy dobrym rozplanowaniu służący również 
młodzieży i zawodnikom tego klubu – mówił podczas 
otwarcia nowego stadionu w Ścinawie starosta Adam 
Myrda. Od ostatniego weekendu z obiektu korzystają 
już sportowcy.   » STR.10 i 11

SAMORZĄDY 
JEDNYM GŁOSEM
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Ogradzają park Leśny
 Wokół parku Leśnego, 

który wkrótce 
przekształcony zostanie 
w militarny, właśnie 
powstaje ogrodzenie. 
Jednak, jak zapewnia 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina, dopóki 
nie ruszą prace 
budowlane, mimo 
ogrodzenia, na teren parku 
wciąż będzie można wejść.

To jeden z pierwszych 
etapów przebudowy par-
ku, zwanego przez lubi-
nian Strzelnicą. Ogrodze-
nie będzie podobne do tego, 
jakie otacza park Wrocław-
ski – kute, żelazne.

– Park będzie ogrodzo-
ny i strzeżony, tak jak park 
Wrocławski. Ogrodzenie 
będzie miało ponad kilo-
metr. Do parku będą pro-
wadzić cztery bramy, wej-
ścia. Budowa ogrodzenia to 
koszt około miliona złotych 
– mówi Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta Lubi-
na. – Na razie będzie moż-
na swobodnie wejść do par-
ku, dopiero gdy rozpoczną 
się prace budowlane, teren 
przez pewien czas nie będzie 
dostępny dla mieszkańców 
– dodaje.

Na rezultaty tej inwesty-
cji trzeba będzie jeszcze tro-

chę poczekać. Zmodernizo-
wany park ma zostać otwar-
ty w 2018 roku.

– Data jest nieprzy-
padkowa, bo to stulecie 
odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę, stulecie 
zakończenia pierwszej 
wojny światowej wojny, 
po której Polska odzyska-
ła państwowość, niepod-
ległość – dodaje Mamiń-
ski.

Wiadomo już również, 
że po otwarciu, w 2018 
roku do parku przeniesio-
ny zostanie listopadowy 
piknik wojskowy, który do 
tej pory odbywał się na bło-
niach. Mówił o tym prezy-
dent Robert Raczyński pod-
czas ubiegłorocznej imprezy 
z okazji 11 listopada, nawią-
zując do trwającej już wtedy 
przebudowy.

– Nie chcemy zdradzać 
szczegółów, ale trochę już 
widać. Ci, którzy prze-
chadzają się po tym par-
ku, mogą trochę narzekać, 
że jest go mniej. Las będzie 
znikać, a pojawi się nowo-
czesny park, chyba jedy-
ny w Europie Środkowej 
z zachowanymi autentycz-
nymi terenami ćwiczebny-
mi sprzed I wojny świato-
wej – powiedział wówczas.

MARTA CZACHÓRSKA
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Ogrodzenie ma być gotowe do końca maja

Zamiast do kościoła, pójdą do hali
 Kościół wychodzi do młodych. I to dosłownie. Najbliższe 

rekolekcje wielkopostne odbędą się nie w kościołach, 
a w… hali sportowej RCS. Nietypowa będzie też forma ich 
prowadzenia. Do Lubina przyjedzie specjalna ekipa 
ewangelizacyjna z Koszalina, która przez trzy dni będzie 
spotykać się z młodymi. – Zachęcamy młodzież ze szkół 
ponadgimnazjalnych z Lubina i okolic. Przyjdźcie, a nie 
pożałujecie – zachęca ksiądz Robert Gajewski z parafi i pw. 
św. Jana Bosko w Lubinie.

Dlaczego w hali, a nie tra-
dycyjnie, w kościele? Pierw-
szy powód, prozaiczny – 
hala jest duża, więc pomieści 
sporo osób. A organizatorzy 
spodziewają się co najmniej 
tysiąc, jak nie dwa tysiące 
młodych ludzi. Ale jest też 
drugi powód, ten ważniejszy.

– Niektórym młodym 
ludziom po prostu łatwiej 

będzie przyjść do hali, niż do 
kościoła. Niektórzy wstydzą 
się przyjść do kościoła, może 
czegoś się też boją, może nie 
są przyzwyczajeni. Do hali 
przychodzą na mecze i inne 
imprezy, więc może będzie 
im łatwiej przyjść tam też na 
rekolekcje. Jeżeli młodym jest 
trudno przyjść do Pana Boga 
i do kościoła, to my chcemy 

z Bogiem wyjść do nich – tłu-
maczy ks. Gajewski.

Rekolekcje będą od 28 
do 30 marca, w godzinach 
od 8.30 do 13. Żeby zachę-
cić młodzież do udziału 
w spotkaniu, lubińscy księ-
ża i zakonnice nagrali nawet 
specjalny, zabawny film pro-
mocyjny. Można go obejrzeć 
w Internecie.

Ksiądz Gajewski zazna-
cza też, że organizując niety-
powe rekolekcje, księża chcą 
wyjść naprzeciw oczekiwa-
niom młodych ludzi.

– Przesłanie, które chce-
my im zaoferować jest 
takie, że Bóg jest żywy, że 
nas kocha, że jego można 
doświadczyć, że jest bliski, 

że Ewangelia to jest prawda. 
Chcemy dać takie prawdzi-
we, osobiste doświadczenie 
Boga, które do mnie przy-
chodzi, chce mnie dotknąć 
i chce przemienić moje 
życie. W skrócie można 
powiedzieć: Jezus żyje i chce 
przyjść do twojego życia – 
dodaje duchowny.

Zapisy na rekolek-
cje przyjmują kateche-
ci w poszczególnych szko-
łach. Są one prowadzone 
tylko ze względów organi-
zacyjnych, bo – jak zapew-
niają organizatorzy – miej-
sca w hali wystarczy dla 
każdego. Będzie można się 
też dopisać w trakcie.

MARIOLA SAMOTICHA

 » – Jeden z dinozau-
rów chyba się rozchoro-
wał – żartował jeden 
z naszych Czytelników. 
Rzeczywiście w parku 
Wrocławskim figura hi-
storycznego gada leża-
ła na trawie. To wstęp 
do przygotowań terenu 
pod wybieg dla niedź-
wiedzia, który ma się 
pojawić tutaj jeszcze 
w tym roku.

Przenieśliśmy jednego 
z dinozaurów w inne 
miejsce – informuje Agata 

Bończak, kierownik Centrum 
Edukacji Przyrodniczej, par-
ku Wrocławskiego. – Przenie-
śliśmy także osły, dla których 
później wybudujemy wybieg 
w nowym miejscu – dodaje.

Tam, gdzie do tej pory 
mieszkały osły, stworzony 
zostanie bowiem wybieg dla 
niedźwiedzia. Będzie on nie-
co większy niż ten dla osłów, 
więc trzeba było również 
przenieść jedną z figur dino-
zaurów. Prehistoryczny gad 
najpierw został oddzielony 
od podłoża, a później leżąc 

na boku musiał poczekać 
aż wyschnie beton w miej-
scu, gdzie będzie stał od tej 
pory. Przeniesiono go nie-
zbyt daleko, bo na drugą stro-
nę dotychczasowego wybiegu 
dla osłów.

Wkrótce spacerujący po 
parku Wrocławskim zauważą 
prace nad wybiegiem dla nie-

dźwiedzia. Zwierzę zamiesz-
ka tutaj, gdy wszystko będzie 
już gotowe.

O tym, że w lubińskim 
parku w Lubinie pojawi się 
niedźwiedź mówią także bil-
lboardy, które umieszczono 
w kilku miejscach i zachęca-
ją do odwiedzenia tutejszego 
parku.  MARTA CZACHÓRSKA

Co się stało z dinozaurem?

Dinozaur został przeniesiony na drugą stronę wybiegu
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Jesteśmy  
w całej Polsce!

kanał 274

 »Atmosfera w polskich 

samorządach podgrzewana 

od jakiegoś czasu 

przez polityków Prawa i Sprawiedliwości 

zaczyna być nieznośna. Wyraz swojemu nie-

zadowoleniu ponad 1600 samorządowców 

z całego kraju dało na zorganizowanym 

w ubiegłym tygodniu w Warszawie 

spotkaniu. Na ofertę Ruchu Samorządowe-

go Bezpartyjni pozytywnie odpowiedzieli 

już przedstawiciele połowy

polskich województw.

Uruchomią połączenie z Lubinem
 Nie w maju – jak 

pierwotnie mówiono – ale 
przed tegorocznymi 
wakacjami Koleje 
Dolnośląskie uruchomią 
połączenie z Lubinem. 
Między naszym miastem 
nie będzie jednak kursować 
pociąg, a komunikacja 
zastępcza – autobusowa.

– Linia kolejowa 289 
(Legnica – Rudna Gwizda-
nów wiodąca przez Lubin – 
przyp. red.) jest w tej chwili 
tylko linią towarową – mówi 
Piotr Rachwalski, prezes 
Kolei Dolnośląskich. – Cze-
ka na modernizację. Była 
ona przenoszona kilkukrot-
nie, jednakże w tej chwili 
przetarg został już ogłoszo-
ny, więc szacujemy, że oko-
ło 2019 roku będzie możli-

wość zapewnienia normalnej 
komunikacji kolejowej z uży-
ciem naszych nowo kupio-
nych pociągów, które w pro-
jekcie wpisane były również 
do obsługi tej linii. Póki co, 
by ludzie nie musieli czekać 
na nasz standard podróży 
i by przyzwyczaić ich też do 
kolei, razem z Urzędem Mar-
szałkowskim we Wrocławiu 
mamy zamiar uruchomić 
połączenie autobusowe, tzw. 
komunikacji kolejowej auto-
busowej, zastępczej, w relacji 
Lubin – Legnica – przyznaje 
prezes Kolei Dolnośląskich 
w programie „Gość dnia” 
w TV Regionalna.pl.

Z początku mówiono, że 
autobusy zaczną kursować 
już w marcu tego roku. Jed-
nak nie udało się dotrzymać 
tego terminu.

– Jest kilka kwestii pro-
ceduralnych, które musi-
my dopracować – przyzna-
je prezes Rachwalski. – Może 
w kwietniu, maju, na pewno 
przed wakacjami postaramy 
się uruchomić tę komunikację 
zastępczą – mówi, podkreśla-

jąc, że nie jest to pierwszy taki 
projekt Kolei Dolnośląskich. 
– Podobne połączenia planu-
jemy uruchomić do Karpa-
cza i tam, gdzie są tory kolejo-
we, ale z różnych przyczyn nie 
możemy po nich jeździć, bo 
czekają na remont. Chcemy 

uruchomić takie połączenia 
wyprzedzająco – dodaje.

Koleje Dolnośląskie nie chcą 
konkurować z przewoźnikami 
autobusowymi, którzy już jeż-
dżą po tych trasach, a raczej 
zamierzają się z nimi porozu-
mieć.

– Negocjujemy z nimi 
warunki obsługi – przyznaje 
prezes Rachwalski. – Chcemy 
oczywiście naszego standardu. 
A nasz standard to możliwość 
przewozu rowerów, wózków 
inwalidzkich, dziecięcych bez 
potrzeby wyjmowania dzie-
cka, chowania wózka do bagaż-
nika. To szerokie drzwi, niska 
podłoga, wyświetlacze i klima-
tyzacja. To wszystko, co mamy 
w pociągach, chcemy zapew-
nić pasażerom w autobusach. 
Stąd jest pewien kłopot, ponie-
waż przedsiębiorcy, którzy chcą 

wykonywać tę usługę, muszą 
dostosować tabor do naszych 
potrzeb – dodaje.

A kiedy na trasie Legnica – 
Lubin – Rudna Gwizdanów 
pojawią się pociągi? Jeśli wszyst-
ko pójdzie zgodnie z przetargo-
wymi założeniami, zaniedba-
na linia odzyska dawny cha-
rakter jeszcze w  tej dekadzie. Na 
razie trwa postępowanie prze-
targowe ogłoszone przez PKP 
Polskie Linie Kolejowe. Oferty 
można było składać do 21 mar-
ca. Na wybór wykonawcy PKP 
PLK ma trzy miesiące.

Inwestycja przeprowadzo-
na będzie w formule „projek-
tuj i buduj”. Na opracowa-
nie dokumentacji projektowej 
i realizację wszystkich jej zało-
żeń PKP PLK przewidziały 242 
335 020 zł.

MARTA CZACHÓRSKA

Mieszkańcy Lubina jeszcze trochę poczekają zanim do miasta zaczną kur-
sować takie pociągi, na razie koleje uruchomią połączenie autobusowe
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Bezpar-
tyjni Samorządowcy przyje-

chali do Warszawy z konkretną ofer-
tą dla wszystkich tych wójtów, bur-
mistrzów i prezydentów, którzy pro-
ponowane przez Prawo i Sprawiedli-
wość zmiany w ordynacji wyborczej 
odbierają jako zamach na wolność 
i niezależność polskiej samorządności.

– Proponujemy jedną wspólną 
listę, byśmy się zjednoczyli – wyjaśnia 
Patryk Hałaczkiewicz, koordynator 

Ruchu Samorządo-
wego Bezpartyjni. – 
Chcemy stworzyć 
co najmniej wspól-
ne listy do sejmi-
ków, a kto wie, czy 
nie na wszystkich 
szczeblach samo-
rządu. To jest nasza 

oferta dla samorzą-
dowców. Nie chce-

my być ani Platfor-
mą ani PiS-em czy PSL-

em, chcemy być poważ-
ną alternatywą dla wszyst-

kich mieszkańców w Polsce.
Już dziś Bezpartyjni to nie tylko 

dolnośląski Lubin, Bolesławiec czy 
Ścinawa. To także Szczecin, Augu-
stów, Zielona Góra i wiele innych 
miast w całym kraju. Chęć przyłącze-
nia się do Ruchu deklarują samorzą-
dowcy z ośmiu województw. W ich 
imieniu na forum głos zabrał pre-
zydent Zielonej Góry Janusz Kubi-
cki. – Do Bezpartyjnych zaprasza-
my wszystkich samorządowców, 
bo naszą partią są nasi mieszkańcy – 
argumentuje.

O zjednoczeniu nie tylko mówio-
no, zjednoczenie było widoczne. 
W warszawskim forum samorządo-
wym wzięło udział 1600 samorzą-
dowców z całej Polski. Nigdy dotych-
czas środowisko nie było tak zintegro-
wane i zgodne, nigdy nie przemawiało 
jednym głosem w takiej skali, w żad-
nym dotychczasowych spotkaniu nie 
było takiej frekwencji.

– Tutaj wykluwa się właśnie nowa 
siła polityczna – dodaje prezydent 
Lubina Robert Raczyński. – Zaczęli się 
organizować ci ludzie, którzy dotych-
czas nie działali w partiach politycz-
nych i chcą wyjść z samorządu, bo 
widzą, że samorząd sam, nie jest w sta-

nie udźwignąć problemów, jakie sta-
wia się mu na drodze.

– Pierwszy raz w ciągu ostatnich 27 
lat samorządność w Polsce jest zagro-
żona: jej niezależność i autonomia – 
zwraca uwagę prezydent Gdańska 
Paweł Adamowicz. – Wypowiedzi, że 
jesteśmy patologią, świadczą o mental-
ności i stanie umysłu przywódcy par-
tii rządzącej Jarosława Kaczyńskiego.

Prawo i Sprawiedliwość i nazwi-
sko jej prezesa odmieniane były wie-
lokrotnie przez wszystkie przypad-
ki. Pomysły partii rządzącej, doty-
czące wprowadzenia kadencyjności 
wywołały bunt. Podczas obrad ogło-
szono powołanie Samorządowego 
Komitetu Protestacyjnego, zapro-
ponowano też opuszczenie na znak 
protestu Komisji Wspólnej Rządu 
i Samorządu Terytorialnego. Forum 
odbyło się pod auspicjami wszystkich 
największych korporacji samorządo-
wych w kraju, a ich członkowie nie 
przebierali w słowach, przybierając 
często retorykę wojenną.

– Jesteśmy w stanie wojny, prze-
stańmy się łudzić, że ktokolwiek 
będzie się z nami liczył – grzmi 

Wadim Tyszkiewicz, prezydent 
Nowej Soli.

Przed tym, co się dzieje, ostrzega 
też Jerzy Stępień, prawnik, polityk i 
były sędzia Trybunału Konstytucyj-
nego, który mówi, że obecna wła-
dza prowadzi proces ponownej cen-
tralizacji, stanowiący zagrożenie dla 
samorządów. Dzięki dwóm refor-
mom udało się przywrócić Polsce 
samorząd, ale od czasu ich przepro-
wadzenia decentralizacja zatrzymała 
się. Teraz to się wręcz odwraca i samo-
rządom odbiera się ich atrybuty.

Na spotkanie zaproszono polity-
ków partii rządzącej, próżno jednak 
było ich szukać na sali obrad. Pojawi-
li się natomiast przedstawiciele opozy-
cji: Tomasz Siemoniak i Władysław 
Kosiniak-Kamysz. W kuluarach poja-
wiały się głosy, że część samorządow-
ców należących do PiS, którym też 
nie podobają się zmiany proponowa-
ne przez rząd, nie przyjechała w oba-
wie przed konsekwencjami udziału 
w antyrządowej manifestacji, bo tym 
– de facto – było w istocie spotkanie 
wściekłych na władzę centralne samo-
rządowców.  BARTŁOMIEJ RODAK

Jednym głosem 
przeciwko 
planom PiS-u

Od lewej: prezydent Lubina Robert Raczyń-
ski i prezydent Zielonej Góry Janusz Kubicki
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Zmiany w systemie rezerwacji 
kolejki do rejestracji

 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie informuje, że od 13 marca 2017 roku nastąpiła zmiana w systemie rezerwacji kolejki do rejestracji. 

W związku z tym, zachęca-
my wszystkie osoby, któ-
re chcą skrócić swój czas 

oczekiwania na rejestrację w urzę-
dzie pracy do minimum, do rezer-
wowania kolejki do rejestracji przez 
Internet.  Nie potrzebujemy do tego 
profilu zaufanego ePUAP ani pod-
pisu elektronicznego. Wypełniając 
formularz przez Internet – system 
sam wyznaczy nam godzinę i ter-
min wizyty w urzędzie pracy, który 
będziemy mogli sami weryfikować. 
Informacje z formularza posłużą 
jedynie do identyfikacji osoby zain-
teresowanej rejestracją w urzędzie 
przez pracownika urzędu pracy. 

Aby skorzystać z rezerwacji ter-
minu do rejestracji za pośredni-
ctwem Internetu należy:
  wejść na portal www.lubin.

praca.gov.pl i wybrać elektro-

niczną rejestrację lub portal  
www.praca.gov.pl;
  wypełnić wstępną ankietę, po 

czy system umożliwi wybór 
– „Zgłoszenie do rejestracji 
w powiatowym urzędzie pra-
cy”. Przy wypełnianiu formu-
larza wymagane jest posia-
danie adresu e-mail. Nale-
ży zwrócić szczególną uwa-
gę na prawidłowość podania 
adresu poczty elektronicznej 
oraz podania kodu z obrazka 
zabezpieczającego;
  wybrać link „Zgłoszenie do 

rejestracji osoby bezrobotnej” 
lub „Zgłoszenie do rejestracji  
osoby poszukującej pracy”; 
  w dalszej części formularza, 

w polu „Adresat wniosku” 
pojawi się adres siedziby Urzę-
du Pracy w Lubinie, do któ-

rego będziemy się zgłaszać 
w późniejszych terminach;
  wypełnić formularz z podsta-

wowymi danymi osobowymi, 
dane kontaktowe oraz dane 
na podstawie, których urząd 
będzie mógł podjąć dla nas 
działania w ramach swoi-
ch usług czy też  ustalić 
świadczenia. W tym celu oso-
by mogą załączyć skany doku-
mentów – co przyspieszy 
rejestrację.

Po wypełnieniu formular-
za i wyborze terminu rejestracji 
otrzymają Państwo na swój adres 
poczty elektronicznej (poda-
ny w formularzu) list zawierający 
szczegółową informację dotyczącą 
p o t w ie rd z one go  t e r m i nu . 
Informację należy zachować lub 

wydrukować, gdyż będzie ona 
stanowiła dowód potwierdzający 
rezerwację kolejki do rejestracji. 
Przy wypełnianiu formularza sys-
tem  zakłada konto, które będzie 
w przyszłości służyło do dalszych 
kontaktów z urzędem i ewentual-
nych kolejnych rejestracji. 

Kolejny krok, to dokonanie 
rejestracji i w tym celu należy: 
  stawić się do urzędu osobiście 

do rejestracji w zarezer-
wowanym uprzednio dniu 
i godzinie,
  przedłożyć pracownikowi 

rejestracji komplet 
niezbędnych dokumentów.

Rejestracja zostanie dokonana 
po osobistym zgłoszeniu się na 
wizytę, a informacje z formularza 

elektronicznego służą jedynie do 
identyfikacji osoby zainteresowanej 
rejestracją w urzędzie.

Zgłoszenie internetowe nie jest 
rejestracją!

W przypadku niestawienia się 
na wyznaczoną w urzędzie pracy 
wizytę, wszystkie przekazane dane 
zostaną usunięte.

A co z tymi, którzy nie mają 
w domu dostępu do Internetu?

Osoby te mogą skorzystać 
z internetowej rezerwacji kole-
jki do rejestracji w urzędzie. 
Udostępniamy interesantom 
komputery stacjonarne, które są 
umieszczone w Sali Informacji 
Zawodowej (pok. 22) w godzinach 
otwarcia Sali, gdzie uzyskają pomoc 
pracownika urzędu w wypełnieniu 
formularza elektronicznego.
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Parowóz z zabytkowym składem

Parowóz TKt48-18 z pociągiem 
Hilbert do Dzierżoniowa

Do Lubina przyjedzie pociąg i to nie byle 
jaki, bo będzie to zabytkowy skład ciąg-
nięty przez autentyczny parowóz. Będzie 
można się nim przejechać do Legnicy 
i z powrotem. Muzealny Pociąg Specjalny 
Wyżykowski oraz Cuprum przyszykowało 
dla mieszkańców z okazji 60. rocznicy od-
krycia złóż miedzi przez Jana Wyżykow-
skiego Muzeum Przemysłu i Kolejnictwa 
na Śląsku.
– Pociąg Wyżykowski ma za zadanie przy-
bliżyć podróżnym to ważne i w jakimś 
sensie epokowe wydarzenie w gospodar-
czej historii regionu oraz podkreślić związ-

ki przemysłu i kolejnictwa – informują or-
ganizatorzy wydarzenia.
Muzealny Pociąg Specjalny Wyżykowski 
przyjedzie do Lubina 26 marca z Jaworzy-
ny Śląskiej. Skład poprowadzi zabytkowa, 
polska lokomotywa parowa TKt48-18, 
a do dyspozycji podróżnych oddane zosta-
ną wagony osobowe drugiej i trzeciej klasy 
z lat 30. XX wieku.
Najważniejszym punktem wizyty pociągu bę-
dzie zwiedzanie szybu Bolesław, pierwszego 
szybu w którym podjęto wydobycie miedzi. Po 
drodze podróżni zobaczą również wodowanie 
parowozu, które zaplanowano w Legnicy.

Pociąg ma wyjechać z Jaworzyny Śląskiej 
o godzinie 10.20, a do Lubina dotrze 
o 12.40. W drogę powrotną wyruszy 
o godzinie 15.30. Godziny mogą się jesz-
cze nieco zmienić.
Taka podróż parowozem połączona ze zwie-
dzaniem szybu jest płatna (100 i 75 zł). Re-
zerwacje przyjmowane są wyłącznie na 
adres e-mail: rezerwacje@muzeatechniki.pl. 
Wszystkie szczegóły można znaleźć w inter-
necie na stronie http://muzeumtechniki.pl.
Będzie również okazja przejechać się spe-
cjalnym składem Cuprum, na krótszej tra-
sie z Lubina do Legnicy i z powrotem. Za-

bytkowa polska lokomotywa parowa 
TKt48-18 z 1951 r., poprowadzi wagony 
osobowe Ci28 i Bi29 z lat 1928–1930. 
Będzie to pierwsza od kilku dekad wizyta 
lokomotywy parowej w Lubinie.
Pociąg wyruszy z Lubina do Legnicy o go-
dzinie 13. Z powrotem na stację Lubin 
wjedzie o godzinie 14.10.
Ten przejazd również będzie płatny. 
W obie strony trzeba będzie zapłacić 30 
lub 40 zł. Sprzedaż biletów prowadzona 
będzie w pociągu przez Drużynę Konduk-
torską w dniu przejazdu. 
 MRT

Fo
t. 

M
ik

ol
aj

cz
yk

 P
ho

to
gr

ap
hy

 

KGHM: mimo dużej 
straty jest optymizm
 To był trudny rok, pełen 

wyzwań i ścisłego kontrolowania 
kosztów, ale sytuacja rynkowa 
pozwala na ostrożny optymizm – 
tak władze KGHM opisują 
miniony rok w miedziowym 
holdingu. Spółka podała do 
publicznej wiadomości wyniki 
fi nansowe.

Grupa KGHM także w tym roku 
ogłosiła poważną stratę, ale znacz-
nie mniejszą niż rok temu. W ujęciu 
skonsolidowanym wyniosła ona 5 
mld zł wobec 6,24 mld zł za rok 2015. 
Strata samej spółki KGHM sięgnęła 
5,37 mld zł wobec 4,46 mld zł straty 
przed rokiem. Na te rezultaty wpływ 
miały odpisy wynikające z utraty 
wartości zagranicznych aktywów 
górniczych grupy. Przez większość 
2016 r. Polskiej Miedzi nie pomaga-
ła też koniunktura rynkowa.

– To był kolejny rok pełen 
wyzwań na międzynarodowym 
rynku surowcowym, którym gru-
pa KGHM sprostała. Pomimo spad-
ku średniorocznej rynkowej ceny 
miedzi w USD o ponad 11 procent 
nasze przychody były niższe tylko 
o 4 procent, w efekcie wyższej sprze-
daży pozostałych metali, a dzięki 
ścisłej dyscyplinie kosztowej skory-
gowany wskaźnik EBITDA został 
niemal stabilny. Wyraźna poprawa 
rynkowego sentymentu dla sektora 
surowcowego, która zarysowała się 
pod koniec zeszłego roku, pozwala 
nam z większym, choć ostrożnym, 
optymizmem planować dalszy roz-

wój grupy zarówno w kraju, jak 
i w ramach istniejących aktywów 
zagranicznych – komentuje Rado-
sław Domagalski-Łabędzki, prezes 
Polskiej Miedzi

Sytuację ratował korzystny dla 
KGHM kurs dolara, jak i poprawa 
cen miedzi pod koniec ubiegłego 
roku. Wzrost notowań tego surow-
ca sprawił też, że w ostatnim kwar-
tale mocno wzrosła kwota podat-
ku „miedziowego” (396 mln wobec 
304 mln w tym okresie 2015 r.). 
Przez cały rok 2016 firma odprowa-
dziła do państwowej kasy 1,39 mld 
zł, o około 200 mln mniej, niż zakła-
dał plan Ministerstwa Finansów.

Podatek miedziowy, wypła-
ta dywidendy i wydatki na finan-
sowanie zagranicznych projektów 
rozwojowych (np. KGHM Ajax) to 
główne powody, dla których wzrósł 
dług netto grupy. Na koniec roku 
wyniósł on 7,26 mld zł i był o 10,8 
proc. wyższy niż rok wcześniej. W tej 
kwocie największy udział mają kre-
dyty bankowe – do spłaty pozostaje 
6,39 mld zł.

Tym, co przysparza miedzio-
wym menedżerom najwięcej trosk, 
jest kondycja zagranicznych projek-
tów inwestycyjnych. Niestety, tak-
że i w tym roku konieczne było zwe-
ryfikowanie ich wartości księgowej. 
Odpisy aktualizacyjne dotyczące 
kopalni Robinson, Sudbury i projek-
tu Ajax sięgnęły 5,32 mld zł. Gdyby 
nie one, grupa zanotowałaby zysk 
netto w wysokości 1,225 mld.

JD

 » Prawie 20 budynków mieszkal-
nych, należących do dwóch lubiń-
skich spółdzielni i wspólnoty 
mieszkaniowej, uda się docieplić 
dzięki unijnym dotacjom. To 
efekt wojewódzkiej polityki an-
tysmogowej i działań naszych 
spółdzielców.

Chociaż na pierw-
szej liście dotowa-
nych przez Unię pro-

jektów znalazło się tyl-
ko pięć wniosków, w tym 
jeden SM Polne, to okaza-
ło się, że pieniędzy wystar-
czy dla wszystkich. Stowa-
rzyszeniu Odbiorców Cie-
pła „Razem Cieplej”, któ-
re apelowało, żeby wal-
cząc ze smogiem, inwesto-
wać w termoizolację, uda-
ło się przekonać marszał-
ka, żeby środki niewyko-
rzystane w innych kon-
kursach przeznaczyć właś-
nie na docieplenia budyn-
ków. W ten sposób wszyst-
kie 22 projekty z listy otrzy-
mają potrzebne pieniądze.

– Złożyliśmy dwa wnio-
ski o dofinansowanie 
i szczęśliwie oba zostały 
rozpatrzone pozytywnie, 
razem urząd marszałkow-
ski przydzielił nam ponad 
5 mln zł. Dzięki dotacji 
ocieplimy 12 budynków 
– mówi Ryszard Półto-

rak, prezes 
Spółdziel-
ni Mieszka-
niowej Polne. 
– Mieszkańcy na 
pewno to odczują, bo 
własny budżet spółdziel-
ni na ten cel to ok. 2 mln, 
zatem pięciomilionowy 
zastrzyk gotówki to rzeczy-
wiście duża pomoc. Przede 
wszystkim, bo taki jest cel 
tej inwestycji, co najmniej 
o jedną trzecią zmniejszy 
się zapotrzebowanie na cie-
pło – wyjaśnia prezes.

Z pomyślnego obrotu 
spraw cieszyć się mogą tak-
że mieszkańcy Lokatorsko-
-Własnościowej SM im. dr. 
J. Wyżykowskiego w Lubi-
nie. Także ich projekt otrzy-
ma dofinansowanie.

– Przyznana dotacja to 
ponad milion złotych. Ter-
momodernizacja obejmie 
6 wielorodzinnych budyn-
ków przy ul. Krupińskie-
go, po trzy w tym i w przy-
szłym roku. Do paździer-

nika 2018 prace muszą się 
zakończyć – mówi prezes 
spółdzielni Tomasz Sobe-
cki.

Na liście dotowanych 
wnioskodawców jest też 
Wspólnota Mieszkanio-
wa ul. Budziszyńska 35-37 
w Lubinie.

– Bardzo cieszymy się 
z tej dotacji, dzięki któ-
rej ocieplimy 11-kondyg-
nacyjny wieżowiec, gdzie 
w 66 lokalach mieszka ok. 
300 mieszkańców – mówi 
zarządca Robert Kołodziej. 
Spółdzielnia przeprowadzi 
też termoizolację budyn-
ków w Chocianowie.

Do sukcesów lubiń-
skich spółdzielni 

i wspólnot przyczy-
niło się Stowarzy-
szenie Odbiorców 
Ciepła „Razem 
Cieplej”, któ-
re zrzesza spół-
dzielnie i wspól-
noty mieszka-
niowe z całego 
województwa. 

Dzięki wspólnym 
zabiegom najpierw 

udało się porozumieć 
z zarządem wojewódz-

twa i wynegocjować, że 
podmioty te same mogą 
startować w konkursach 
bez pośrednictwa gmin 
czy miast. Teraz przeko-
nano marszałka, że war-
to inwestować w docieple-
nia, zwłaszcza w kontek-
ście walki ze smogiem.

Spółdzielców czeka 
teraz okres intensywnej 
pracy. Szykują dokumen-
tację i lada moment ogło-
szą przetargi. Czas nagli, 
wszystkie inwestycje mają 
być gotowe do październi-
ka przyszłego roku.

Dzięki termoizolacji 
budynków mieszkalnych 
o jedną trzecią zmniejszy 
się ich zapotrzebowanie 
na ciepło i, w konsekwen-
cji, emisja gazów cieplar-
nianych.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Są pieniądze, będzie cieplej

Dzięki dotacji Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Polne ociepli 
12 budynków

– To był kolejny rok pełen 
wyzwań na międzynarodowym 
rynku surowcowym, którym gru-
pa KGHM sprostała. Pomimo spad-
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Typowe dla osób 
doświadczających 
przemocy są: brak rów-

nowagi emocjonalnej, brak 
poczucia własnej warto-
ści, chroniczne dolegliwości 
somatyczne, często diagno-
zowane jako nerwica, popa-
danie w depresję, myśli i pró-
by samobójcze, odczuwanie 
ciągłego strachu i lęku. Poza 
tym pojawić się mogą: brak 
nadziei na poprawę sytuacji, 
brak poczucia bezpieczeń-
stwa, problemy ze snem, 
nieprawidłowe postrzega-
nie własnej osoby i świa-
ta zewnętrznego, trudności 
w określaniu granic, uległy 
sposób zachowania, poczu-
cie winy i odpowiedzialno-
ści za doświadczanie prze-
mocy, kłopoty z zasypia-
niem, minimalizowanie 
doznawanych krzywd, prob-
lemy z seksualnością, proble-
my w związkach. U niektó-
rych osób może rozwinąć się 
zespół stresu pourazowego 
(PTSD). 

Sytuacja przemocy 
w rodzinie stanowi uraz, 
który jeśli nie zostanie prze-
pracowany, będzie poważ-
nie ograniczał prawidłowe 
funkcjonowanie człowieka. 
Dlatego ważne jest podjęcie 
terapii. W czasie doświad-

czania przemocy, spotka-
nia indywidualne i grupo-
we ukierunkowują i wspie-
rają osobę w podjęciu decy-
zji o zmianie swojej sytua-
cji życiowej. Natomiast po 
zatrzymaniu przemocy roz-
poczyna się etap radzenia 
sobie z jej skutkami. Jest on 
ważny, ponieważ pozorny 
spokój nie likwiduje trauma-
tycznych doświadczeń, któ-
re często widoczne są w nie-
korzystnych przekonaniach 
o sobie, innych ludziach, 
o świecie. Te przekonania 
mogą utrudniać prawidłowe 
funkcjonowanie. Ich zmia-
na jest konieczna do rozpo-
częcia dobrego, spokojnego 
życia. Brak pracy nad trudny-
mi doświadczeniami powo-
duje często powielanie błę-
dów i niekorzystnych decy-
zji. Widać to po historiach 
osób, które zgłaszają się na 
terapię. Są kobiety, które po 
tym, jak doświadczały róż-
nych form przemocy w dzie-
ciństwie, wiążą się z osobą, 
która ponownie je krzywdzi. 
Uwalniając się z takiej sytua-
cji, ponownie trafiają na part-
nera stosującego przemoc. 
W związku z tym zaczynają 
się zastanawiać, czy to w nich 
tkwi problem, że przyciągają 

oso-
by sto-

sujące prze-
moc. Terapia indy-

widualna pomoże nadać 
prawidłowe znaczenie prze-
mocy i uniknąć ponowne-
go wchodzenia w związek 
o takim charakterze. Jeśli 
osoba pokrzywdzona decy-
duje się na pozostanie z czło-
wiekiem, który stosował 
przemoc to terapia potrzebna 
jest do tego, aby przerwać tę 
nieprawidłową relację i m.in. 
nauczyć się stawiania granic.

Pani Kasia po wielu 
latach małżeństwa rozsta-
ła się z mężem stosującym 
przemoc. Po pewnym czasie 
w jej życiu pojawił się kolej-
ny mężczyzna, który dobrze 
ją traktował. Dla kobiety była 
to nowość, nie mogła odna-
leźć się w takiej sytuacji. 
Początkowo pytała nawet 
o to, gdzie może położyć 
torebkę w mieszkaniu, któ-
re wspólnie zajmowali. Przy-
zwyczajona była do tego, że 
poprzedni partner decydo-
wał o każdej najmniejszej 
rzeczy: co gdzie ma stać, jak 
ma wyglądać każdy dzień, 
jak ma być ubrana. Kobieta 
nie potrafiła funkcjonować 
w związku, w którym obie 
strony są partnerami, w któ-
rym oboje decydują o wszyst-
kim, bo sama nie wiedzia-
ła, czego chce. Nie potrafi-

ła powiedzieć, jakie ma pla-
ny, co by chciała robić. Ten 
związek nazywała dziwnym. 
Po pewnym czasie doszło do 
rozstania. Pani Kasia podjęła 
terapię, ponieważ nie mogła 
zrozumieć, dlaczego tak 
funkcjonuje.

Nierzadko osoby 
doświadczające różnego 
rodzaju nadużyć przyjmu-
ją rolę ofiary. Polega ona na 
pewnej dyspozycyjności do 
wejścia w taki rodzaj relacji, 
w którym nie stawia się gra-
nic, nie wyraża sprzeciwu 
w przypadku ich przekro-
czenia. Nie oznacza to jed-
nak, że tak musi być już na 
zawsze. Można wyjść z roli 
ofiary, pracując nad sytua-
cjami, w których unikało 
się dbania o własny komfort 
w relacji, np. w obawie przed 
złością sprawcy. (Katarzyna 
Fenik-Gaberle „Pomoc psy-
chologiczna po zatrzymaniu 
przemocy” Niebieska Linia 
5/106/2016)

Pani Maria w dzieciństwie 
była wykorzystywana sek-
sualnie przez swojego ojca. 
Jej reakcją było unierucho-
mienie. Gdy była nastolatką 
została zgwałcona. Wtedy też 
jej ciało zareagowało zamro-
żeniem. Następnie weszła 
w związek małżeński z męż-
czyzną stosującym przemoc. 
Gdy dochodziło do aktów 
przemocy, również reagowa-
ła w ten sposób. Gdy na uli-
cy podchodził do niej męż-
czyzna pod wpływem alko-

holu, zaczepiał ją, mówił 
wulgarne rzeczy, nie była 
w stanie odezwać się i ruszyć 
z miejsca. Podczas terapii, 
pracując nad traumą, ćwi-
cząc swoje granice, pracując 
nad reakcjami z ciała, pewne-
go dnia przyszła i powiedzia-
ła, że w autobusie przysiadł 
się do niej mężczyzna, nie-
trzeźwy, nagabywał ją. Uda-
ło jej się wstać, powiedzieć, 
że nie chce z nim rozmawiać 
i przesiadła się w inne miej-
sce. Był to dla niej wielki suk-
ces. Pierwszy raz postąpiła 
zupełnie inaczej niż dotych-
czas w takiej sytuacji. I dobrze 
się z tym czuła… Pracowała 
długo, aby móc tak zareago-
wać.

Przemoc w rodzinie uzna-
wana jest za wydarzenie trau-
matyzujące. Oznacza to, że 
przekracza ono ludzkie moż-
liwości. Aby sobie z tym pora-
dzić, ciało człowieka może 
zareagować np. zamroże-
niem. Jest to sposób na prze-
trwanie trudnego zdarze-
nia. Człowiek wtedy nie wal-
czy, nie ucieka, jest bezrad-
ny. U osób, które nie poradzi-
ły sobie z traumą, to unieru-
chomienie może przekładać 
się na kolejne relacje i sytu-
acje życiowe, m.in. utrud-
nia czerpanie radości z życia 
oraz budowanie zdrowych, 
prawidłowych relacji z dru-
gim człowiekiem.

Pani Magda doświad-
czała przemocy ze strony 
męża, objawiającej się prze-

de wszystkim chorobliwą 
zazdrością. Mąż na każdym 
kroku widział zagrożenie, 
wydawało mu się, że żona go 
zdradza. Śledził ją, kontrolo-
wał jej wyjścia. Kobieta jadąc 
autobusem bała się nawet 
usiąść na jedynym wolnym 
miejscu, bo siedział tam 
mężczyzna. Obawiała się, co 
mogłoby się wydarzyć, gdy-
by akurat wszedł do autobu-
su jej mąż i zobaczył, że siedzi 
obok mężczyzny. Poza tym 
doszło do tego, że sama mia-
ła poczucie, że robi coś złe-
go. W trakcie uczęszczania 
na spotkania grupy dla osób 
doświadczających przemocy 
w rodzinie, udało jej się zmie-
nić swoją sytuację.

Na podstawie tych przy-
kładów wyraźnie widać, 
jak ważne jest podjęcie tera-
pii przez osoby doświadcza-
jące przemocy w rodzinie. 
W Miejskim Ośrodku Pomo-
cy Społecznej w Lubinie moż-
na skorzystać z konsultacji 
indywidualnych i zajęć gru-
powych. Wszelkich informa-
cji udzielają pracownicy Sek-
cji Profilaktyki Uzależnień 
telefonicznie pod numerem 
76 847 63 55, 723207707 
bądź osobiście w siedzibie 
przy ulicy Niepodległości 31 
(wejście od strony ul. Kiliń-
skiego).

OPRACOWANIE MERYTORYCZNE:
ALEKSANDRA DANEK, TERAPEUTA 

MOPS LUBIN
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Jak poradzić sobie 
ze skutkami przemocy 
w rodzinie?
 » Osoba doświadczająca przemocy w rodzinie musi poradzić sobie z wieloma 

niekorzystnymi jej następstwami. Poza uszkodzeniami ciała w przypadku przemocy fizycznej 
i seksualnej może dojść do pojawienia się wielu zaburzeń w funkcjonowaniu psychicznym 
oraz społecznym. 
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Butelką w głowę 
za kiełbasę
Ukradli ze sklepu kiełbasę, a kiedy 
ekspedientka próbowała odzyskać 
towar, dostała butelką w głowę – 
do policyjnego aresztu trafiło 
dwóch mieszkańców powiatu lu-
bińskiego. Mundurowym udało się 
ich zatrzymać dzięki szybkiej reak-
cji pracownicy sklepu oraz pomocy 
policjanta po służbie.
Sytuacja miała miejsce 13 marca 
po godzinie 18. Dwóch mężczyzn, 
32- i 33-latek, weszło do jednego 
ze sklepów na terenie Lubina. 
Chcieli zrobić zakupy, ale nie zamie-
rzali za nie płacić. Wzięli kiełbasę 
o wartości około 30 zł i chcieli 
wyjść. Natychmiast zareagowała 
pracownica sklepu.
– Gdy chciała odebrać złodziejom 
ich łupy, została uderzona butelką 
w głowę. Na szczęście niegroźnie. 
Z pomocą sprzedawczyni ruszył 
świadek całego zajścia – policjant 
pracujący na co dzień w Komendzie 
Powiatowej Policji w Polkowicach – 
relacjonuje asp. sztab. Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubińskiej ko-
mendy.
Na miejsce wezwano policję. – 
Funkcjonariusze, dojeżdżając na 
miejsce, zauważyli szarpiących się 
mężczyzn. Ruszyli z pomocą inter-
weniującemu policjantowi i zatrzy-
mali sprawców kradzieży, którzy 
trafili do policyjnego aresztu – do-
daje asp. sztab. Pociecha.
Mężczyźni staną przed sądem. Gro-
zi im do dziesięciu lat więzienia.
  MS

Rodzinny biznes 
narkotykowy
Lubińscy policjanci zatrzymali 
dwóch braci, którzy w zaciszu do-
mowym uprawiali konopie indyj-
skie. Funkcjonariusze zabezpieczyli 
57 krzewów w różnej fazie rozwo-
ju, a bracia trafili do aresztu.
Policjanci zatrzymali dwóch miesz-
kańców Lubina. Według ich usta-
leń, 30-latek i jego młodszy, 19-let-
ni brat, w jednym z mieszkań upra-
wiali konopie, a następnie nieod-
płatnie dzielili się marihuaną z in-
nymi. Teraz odpowiedzą przed są-
dem.
– Policjanci, gdy upewnili się, że ze-
brane materiały w tej sprawie 
w dużym stopniu uwiarygodniają 
ich ustalenia, weszli do jednego 
z mieszkań na terenie miasta. Krze-
wy znalezione w jednym z pokoi zo-
stały zabezpieczone i trafiły do de-
pozytu. W toku dalszych czynności 
funkcjonariusze zatrzymali kolejne-
go mężczyznę, który odpowie za 
nieodpłatne udzielanie marihuany. 
Takim działaniem chciał zachęcać 
inne osoby do jej zażywania – mó-
wi asp. sztab. Jan Pociecha, oficer 
prasowy lubińskiej policji.
Zatrzymani trafili do policyjnego 
aresztu. Obecnie policjanci wraz 
z prokuratorem szczegółowo wy-
jaśniają okoliczności całej sprawy, 
w tym czy i ewentualnie, na jaką 
skalę mężczyźni zajmowali się roz-
prowadzaniem narkotyków. Star-
szemu z braci grozi kara do 8 lat 
więzienia, młodszemu – do 3 lat.

KW

Zabójstwo 
w Osieku?
Zabójstwo, a może konse-
kwencja rodzinnej kłótni? 
W Osieku 19 marca wieczo-
rem zmarł 62-letni mężczy-
zna. Został dźgnięty nożem 
przez żonę.
Jak informuje Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej 
komendy, w niedzielę około 
godziny 21 dyspozytor po-
gotowia otrzymał informa-
cję o rannym mężczyźnie. 
Niestety było już za późno 
na udzielenie pomocy.
– Przybyły na miejsce lekarz 
potwierdził zgon mężczy-
zny. Okazało się, że wcześ-
niej został dźgnięty nożem 
– informuje st. asp. Jan Po-
ciecha.
Policja zatrzymała 60-letnią 
kobietę, żonę zadźganego 
mężczyzny. Na razie mun-
durowi nie udzielają więcej 
informacji w tej sprawie.

MS

Chciał ukraść paliwo, 
spalił samochód
 Ta historia mogła skończyć się tragicznie. 

26-letni mieszkaniec gminy Rudna chciał ukraść 
paliwo z samochodu. W konsekwencji 
doprowadził jednak do wybuchu i auto spłonęło.

Zaczęło się od tego, że dyżurny lubińskiej policji 
otrzymał informację, że na terenie gminy Rudna pło-
nie samochód. Na miejsce pojechali zarówno stra-
żacy, którzy próbowali ugasić pożar, jak i policjanci.

Pojazd spłonął doszczętnie, więc mundurowi 
zaczęli ustalać, co się tak naprawdę wydarzyło. Takie-
go obrotu sprawy się nie spodziewali.

– Policjanci odtworzyli okoliczności zdarzenia: 
26-letni mieszkaniec gminy Rudna potrzebował 
benzyny. Postanowił dokonać jej kradzieży. Wypo-
sażony we wkrętarkę zrobił otwór w zbiorniku pali-
wa – relacjonuje asp. sztab. Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej komendy. – Mężczyzna był bardzo 
niecierpliwy, a płyn wyciekał zbyt wolno. Postano-
wił wykonać kolejny otwór. Urządzenie, którym się 
posługiwał zaiskrzyło i doszło do detonacji. Samo-
chód stanął w płomieniach. Na szczęście ama-
tor cudzego paliwa nie ucierpiał w wyniku pożaru 
i wybuchu – dodaje policjant.

26-latek stanie przed sądem. Grozi mu do pięciu 
lat więzienia.

MS

Zderzenie na rondzie
 Na rondzie przy ulicy 

Piłsudskiego koło 
Kaufl andu 17 marca 
wieczorem zderzyły się 
dwa auta. Kierowcy obu 
samochodów trafi li do 
szpitala.

Droga była zablokowa-
na przez kilka godzin. Cze-
kano bowiem na wieści ze 
szpitala i informację czy 
i jakie obrażenia odnieśli 
obaj kierowcy. Na szczęś-
cie, nikomu nie stało się nic 
poważnego.

Kiedy kierowcy opuści-
li szpital, można było usta-

lić przebieg zdarzenia. – Kie-
rowca toyoty jechał od stro-
ny ulicy Wyszyńskiego, 
natomiast audi – od strony 
Tesco. – Na rondzie doszło 
do zdarzenia obu pojazdów. 
Było to ewidentne wymu-
szenie pierwszeństwa przez 
kierowcę toyoty – informuje 
st. asp. Jan Pociecha, oficer 
prasowy lubińskiej komen-
dy.

Sprawca kolizji został 
ukarany mandatem 
w wysokości 250 zł oraz 
sześcioma punktami kar-
nymi.

MRT
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Kierowca toyoty wymusił pierwszeństwo

Do zdarzenia doszło przed 
godziną 16. Jak informu-
je aspirant sztabowy Jan 

Pociecha, oficer prasowy lubińskiej 
komendy, ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że kierujący samo-
chodem marki Mercedes jechał od 
Prochowic w kierunku Lubina.

– Na chwilę obecną nie wiemy 
z jakich przyczyn zaczął zjeżdżać kil-

kukrotnie na przeciwległy pas ruchu. 
Kierujący samochodem marki Audi, 
widząc tę sytuację, zjechał na pobo-
cze. Niestety kierowca mercedesa ude-
rzył w jadące za audi seicento. Pani, 
która kierowała tym samochodem, 
w wyniku odniesionych obrażeń, 
zmarła na miejscu. Dodatkowo mer-
cedes obrócił się i uderzył w cysternę – 
relacjonuje asp. sztab. Pociecha.

Jak nam powiedział kierowca 
audi, kierujący mercedesem na wroc-
ławskich numerach rejestracyjnych 
przyznał, że zasnął za kierownicą.

Na miejsce wypadku przyle-
ciał też śmigłowiec z Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, niestety 
kobieta z seicento zmarła.

Przez długi czas pracowali tam 
policjanci, którzy dokonywali 

szczegółowych oględzin miejsca 
zdarzenia. – Byli prokurator i biegły 
z zakresu ruchu drogowego, którzy 
będą wyjaśniać przebieg tego zda-
rzenia drogowego i kto w nim zawi-
nił – dodaje Pociecha.

Droga była całkowicie zablo-
kowana przez około pięć godzin. 
Została odblokowana dopiero 
przed godziną 21.  MARIOLA SAMOTICHA
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 » Droga krajowa nr 36 relacji Lubin – Wrocław prawie przez pięć go-
dzin była całkowicie zablokowana. 17 marca w Gogołowicach doszło 
do tragicznego wypadku. Zginęła jedna osoba, kobieta jadąca autem 
na dzierżoniowskich numerach rejestracyjnych. Miała 42 lata. Dwie 
osoby trafiły też do szpitala.

Na miejscu zginęła 42-letnia 
mieszkanka powiatu dzierżoniow-
skiego, która prowadziła seicento

Śmiertelny wypadek 
w Gogołowicach

Kierujący mercedesem przyznał, że zasnął za kierownicą
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Powiatowe Wykształcą 
za darmo
 Brak pieniędzy nie 

jest już wymówką! 
PCPR opłaci studia 
i pokryje inne koszty 
związane z nauką, 
dojazdami, 
zakwaterowaniem. Do 
30 marca można 
składać wnioski 
w programie „Aktywny 
Samorząd”.

Powiatowe Cen-
trum Pomocy Rodzi-
nie w Lubinie pomoże 
w uzyskaniu wykształ-
cenia. Program „Aktyw-
ny Samorząd”, kierowa-
ny jest do tych, którzy 
chcieliby się kształcić, 
a utrudnia im to ich nie-
pełnosprawność. Mogą 
oni otrzymać fundu-
sze na pokrycie kosztów 
nauki i czesnego w szko-
le policealnej, kolegium, 
szkole wyższej oraz na 
przeprowadzenie prze-
wodu doktorskiego. 
Przystąpić do programu 
mogą też ci, którzy już 
rozpoczęli naukę. 

– Zawsze chciałam 
studiować, ale nie mia-
łam takiej możliwości. 
Pięć lat temu rozcho-

r o w a ł a m 
się i gdyby 
nie ta dota-
cja, w ogó-
le nie podję-
łabym stu-
diów – mówi 
Anna Pową-
ska, która 
z programu 
skorzysta-
ła już dwu-
krotnie. Naj-
pierw skoń-
czyła stu-
dia licencja-
ckie w Lubinie, a żeby 
zdobyć tytuł magi-
stra w swojej dziedzinie 
postanowiła kontynuo-
wać naukę na Akademii 
Ekonomicznej we Wroc-
ławiu. – Dzięki studiom 
podjęłam pracę w zawo-
dzie, z dyplomem mam 
większe szanse na ryn-
ku pracy. A same studia, 
choć wymagające, to też 
powrót do młodości, 

kontakt z ludźmi, zdo-
bywanie nowej wiedzy 
i kontaktów – wymienia 
pani Anna.

Dodatek na pokry-
cie kosztów kształcenia 
nie wymaga rozliczenia 
i można go wykorzystać 
np. na zakwaterowanie, 
dojazdy, dostęp do Inter-
netu, niezbędny sprzęt 
oraz zakup podręczni-
ków i innych pomocy. 
Dofinansowywane jest 
czesne oraz przeprowa-
dzenie przewodu dok-
torskiego.

– Choć dokumentów 
do wypełnienia jest tro-
chę, nie można się zra-
żać, panie z PCPR są bar-
dzo cierpliwe i pomoc-
ne – zachęca pani Anna, 
która sama nie zamie-
rza spocząć na lau-
rach. – Myślę, że war-
to się kształcić, nie tyl-
ko dla pracy i finanso-
wej samodzielności, 
ale też własnych ambi-
cji. Ja chciałabym dalej 
uczyć się rachunkowo-
ści, a w przyszłości skoń-
czyć jeszcze studia pody-
plomowe – wyznaje.

Program kierowa-

ny jest do 
osób z orze-
c z o n y m 
znacznym 
lub umiar-
kowanym 
stopniem 
niepełno-
sprawno-
ści, finan-
sowany jest 
ze środków 
P F R O N . 
Druk wnio-
sku wraz 
z załączni-

kami dostępny jest na 
stronie Biuletynu Infor-
macji Publicznej Powia-
towego Centrum Pomo-
cy Rodzinie w Lubi-
nie pod adresem http://
pcprlubin.bip.gov.pl 
oraz w siedzibie PCPR 
w Lubinie przy ul. Skła-
dowej 3. Szczegółowe 
informacje: tel. 76 847-
96-86. 

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA 
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Można uzyskać 
fundusze na 

pokrycie kosztów 
nauki i czesnego 

w szkole 
policealnej, 

kolegium, szkole 
wyższej oraz na 

przeprowadzenie 
przewodu 

doktorskiego

 » Nadal nie wiadomo, w jakim 
kształcie wejdzie w życie noweliza-
cja ustawy wprowadzająca tzw. 
sieć szpitali. Rządowym projektem 
teraz zajmuje się parlament. Tutej-
sze szpitale uważnie śledzą prace 
nad ustawą, każdy z nich znajduje 
się bowiem w innej sytuacji.

Nowe przepisy mają obowiązywać od 
1 października, a wątpliwości i nie-
wiadomych jest wciąż bardzo wie-

le. Szpital RCZ na Bema w Lubinie czeka-
ją zmiany, choć jeszcze nie wiadomo jakie.

– Jesteśmy pewni, że planowane zmia-
ny w prawie będą miały wpływ na nasz 
lubiński szpital i spowodują konieczność 
dostosowania się do wymogów stawia-
nych przez nowe regulacje, niestety w tej 
chwili trudno jeszcze mówić o konkretach, 
bo cały czas czekamy na dalsze informa-
cje z Ministerstwa Zdrowia. Dopiero kie-
dy poznamy szczegóły nowych rozwią-
zań, będziemy mogli ocenić ich znacze-
nie dla funkcjonowania szpitala. Według 
informacji z NFZ, szpital Regionalne Cen-
trum Zdrowia będzie miało kontrakt, 
zatem pacjenci nadal będą mogli korzy-
stać z bezpłatnej opieki medycznej. Nie-
stety ze względu na brak pełnej wie-
dzy o ostatecznym kształcie refor-
my, nie możemy aktualnie oce-
nić, jakich trudności z reali-
zacją podstawowych zadań 
szpitala możemy się spo-
dziewać w przyszło-
ści – mówi Anna Szew-
czuk-Łebska, rzecznik 
prasowy Regionalne-
go Centrum Zdrowia 
w Lubinie.

Niejasna jest przy-
szłość należącego do 
KGHM Miedziowego 
Centrum Zdrowia.

– Szpital MCZ posia-
da status szpitala akredyto-
wanego, przyznawanego przez 
Ministerstwo Zdrowia, co pozwala 
mieć nadzieję na pozytywne dla niego 
rozwiązania w przypadku wejścia w życie 
ustawy – mówi Jolanta Piątek, rzecznik 
prasowy KGHM. – Z racji procedowania 
ustawy w Sejmie, gdzie zgłoszono ponad 
1400 poprawek, trudno rozstrzygnąć, jakie 
będą ostateczne zapisy – dodaje.

Zmian na pewno spodziewają się szpi-
tale prywatne, jak ten należący do CDT 
Medicus.

– Jeśli ustawa wejdzie w życie w propo-
nowanej formie, znacznie ograniczy to 
dostępność pacjentów do leczenia. Zgod-
nie z proponowanymi zapisami nie będzie-
my szpitalem sieciowym, więc na zabiegi 
jednodniowe, planowane nie będziemy 
mieli kontraktów. Nie będziemy również 
świadczyć nocnej i świątecznej opieki zdro-

wot-
n e j . 

J e ś l i 
c h o d z i 

o oddziały aler-
golo- giczny i geriatryczny, to 
będziemy startować w konkursach, ale pie-
niędzy do rozdziału w tym trybie jest nie-
wiele – mówi dr n. med. Artur Kwaśniew-
ski, dyrektor CDT Medicus. – Nie ma co 
ukrywać, reforma jest wymierzona prze-
ciwko szpitalom prywatnym. Oczywiście 
szpital sobie poradzi, już teraz przeprowa-
dzamy dwa razy więcej odpłatnych zabie-
gów niż tych refundowanych przez NFZ – 
dodaje.

Nowelizacja ustawy teoretycznie ma 
zapewnić szpitalom stabilne finansowanie, 
a pacjentom lepszy dostęp do specjalistycz-
nej opieki. Zakłada, że szpital, który speł-
ni określone warunki (prowadzenie SOR) 

i znajdzie się w sieci, otrzyma na swoje dzia-
łania ryczałt (uzależniony od rzeczywistej 
liczby świadczeń wykonanych przez szpi-
tal) i gwarantowany wieloletni kontrakt. 
Na funkcjonowanie tego systemu będzie 
przeznaczone ok. 90% środków, z których 
obecnie jest finansowane leczenie szpitalne.

Placówki poza siecią o pozostałe 10% 
będą walczyć tak, jak do tej pory, w konkur-
sach. Tylko część świadczeń będzie finan-
sowana odrębnie i rozliczana na dotych-
czasowych zasadach. Będą to m.in.: poro-
dy, endoprotezoplastyka kolana i biodra, 
tzw. świadczenia kompleksowe w kardio-
logii i ortopedii oraz świadczenia wykony-
wane w ramach pakietu onkologicznego, 
kosztochłonne świadczenia diagnostyki 
obrazowej (np. tomografia komputerowa, 
PET i rezonans magnetyczny), oraz z zakre-
su transplantologii.

O tym, które szpitale znajdą się w sieci, 
dowiemy się 27 czerwca.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA

Lokalne szpitale 
– w sieci czy poza siecią?
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Szpital RCZ przy ul. Bema 
w Lubinie czekają zmiany, choć 

jeszcze nie wiadomo jakie

Niejasna jest przyszłość 
należącego do KGHM 

Miedziowego 
Centrum Zdrowia
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Mieszkańcowi Zimnej 
Wody chodzi o zale-
cenia porozumienia, 

jakie w ubiegłym roku zawar-
li gmina Lubin, powiat lubiń-
ski oraz kopalnia kruszywa. 
Ta ostatnia zobowiązała się, że 
wszystkie ubytki i uszkodzenia 
w drodze Karczowiska – Zim-
na Woda będzie naprawiać na 
bieżąco, w ciągu trzech dni od 
momentu stwierdzenia uszko-
dzenia lub informacji otrzy-
manej od gminy czy powia-
tu. A odkąd tą trasą jeżdżą cię-
żarówki wypełnione kruszy-
wem, droga mocno ucierpiała.

– Kopalnia wydobywa to 
złoże od września ubiegłe-
go roku. Żadna dziura nie 
została załatana, tylko cały 
czas słyszymy zapewnienia 
– mówi Paweł Łukasiewicz, 
radny gminy Lubin, który 
wziął udział w blokadzie. – 
Jest jeszcze jeden ważny prob-
lem. W umowie, która zosta-
ła zawarta, nie ma żadnych 
kar dla kopalni i żadnego 
zabezpieczenia finansowego. 
I teraz jaką my mamy gwaran-
cję, że po skończeniu wydoby-
cia kopalnia tę drogę napra-
wi? – pyta radny, dodając, że 
zarówno on, jak i mieszkań-
cy Zimnej Wody obawiają 
się, że gdy skończy się za kil-
ka miesięcy wydobycie, firma 
zniknie, a za naprawę drogi 
będzie musiała zapłacić gmi-
na. – Nie możemy ufać kopal-

ni i jej zapewnieniom. Wie-
rzę, że wójt Tadeusz Kielan 
wykonuje tutaj jak najlepiej 
swoją pracę i stara się również 
wpłynąć na kopalnię, ale jej 
po prostu nie można ufać, oni 
nie wywiązują się ze swoich 
obowiązków – dodaje Łuka-
siewicz.

Mieszkańcy Zimnej Wody 
liczyli, że dzięki blokadzie, uda 
im się porozmawiać z szefo-
stwem kopalni, jednak na dro-
dze pojawił się tylko przedsta-
wiciel przewoźnika. I mimo że 
zapewniał, iż dziury zostaną 
naprawione, to nie jest on – jak 
sam przyznał – stroną w tym 
sporze.

– Drogę naprawimy, tylko 
dajcie nam spokojnie jeździć 
– próbował przekonać miesz-
kańców przedstawiciel prze-
woźnika, dodając, że cięża-

rówki będą wozić kruszywo 
z tej kopalni jeszcze przez trzy, 
cztery miesiące. – Postaram się 
część niedogodności zneutra-
lizować. Samochody muszą 
jakość ten materiał dowieźć – 
tłumaczył.

Według wspólnych wyli-
czeń, wyszło, że w ciągu doby 
pracuje tutaj osiem ciężaró-
wek, które dziennie robią sześć 
kursów, co daje 48 przejazdów 
dziennie.

– Ta droga już od jakiegoś 
czasu nadawała się do remontu 
i naprawy. Jednak nie ukrywaj-
my, że samochody, które teraz 
nią jeżdżą, a ważą po kilkana-
ście ton, to ją psują. Droga jest 
stara i nie nadaje się na tak silne 
natężenie ruchu i takie obcią-
żenie – mówi Aneta Tutko, soł-
tys Zimnej Wody, dodając, że 
miejscowość ma problem nie 

tylko z ciężarówkami z kopal-
ni w pobliżu, ale także takimi, 
które „przelatują” przez wieś, 
skracając sobie drogę do Roki-
tek. W tym przypadku jednak 
na razie pozostaje zawiada-
mianie policji, co niewiele daje.

I choć mieszkańcom nie 
udało się właściwie nic wyeg-
zekwować, to blokadę usunęli.

– Droga jest w zarządzie 
powiatu, gmina jest od utrzy-
mania drogi, a firma wyko-
rzystuje tę drogę, więc wyda-
je mi się że wszystkie trzy stro-

ny powinny usiąść, ustalić 
jakieś sensowne rozwiązanie 
i ze wszystkich trzech stron 
powinny popłynąć pieniądze 
na naprawę tej drogi – kwitu-
je sołtys Zimnej Wody, a inni 
dodają, że uwierzą, że kopal-
nia wypełni swoje zobowią-
zania dopiero wtedy, gdy na 
własne oczy zobaczą, jak na 
drodze łatane są dziury.

Gmina wiejska Lubin 
zapewnia, że sprawa nie zosta-

ła zapomniana i cały czas stara 
się wyegzekwować przestrze-
ganie porozumienia. W ubie-
głym roku samorząd zagro-
ził firmie, że jeżeli nie zajmie 
się drogą, to zostanie cofnięte 
pozwolenie na przejazd tą trasą 
dla ciężarówek z kruszywem.

– I faktycznie w listopa-
dzie ubiegłego roku miały tam 
miejsce prace. Zostały ścięte 
pobocza, usunięto nadmiar 
ziemi, ale także poprawiono 
stan wyjazdu z kopalni do dro-
gi powiatowej i nastała zima, 

która przerwała te prace. Teraz 
wracamy do tego tematu. Jeste-
śmy już po kilkunastu rozmo-
wach z zarządem kopalni kru-
szywa – mówi Maja Grohman, 
rzecznik wójta gminy Lubin. – 
Teraz – mamy nadzieję – wyło-
niony zostanie wykonawca, 
który będzie wywiązywał się 
zapisów umowy, czyli będzie 
systematycznie tę drogę napra-
wiał. Udało nam się ustalić, że 
będzie to w technologii, którą 
preferuje gmina, czyli napra-
wiania dziur masą bitumicz-
ną na gorąco, co jest technolo-
gicznie zdecydowanie lepszym 
sposobem uzupełniania tych 
ubytków w jezdni – dodaje.

Czy kolejne ultimatum 
i rozmowy z szefostwem 
kopalni, która ma umowę na 
korzystanie z drogi Karczowi-
ska – Zimna Woda do lipca 
tego roku, przyniosą rezultaty, 
okaże się już wkrótce.

– Mamy umowę, która 
obowiązuje obydwie strony. 
Jeżeli wykonawca nie będzie 
przestrzegał umowy, gmi-
na nie zawaha się skierować 
sprawy do sądu – przyznaje 
Maja Grohman, dodając, że 
najprawdopodobniej jeszcze 
w tym roku starostwo wyko-
na dokumentację techniczną 
modernizacji drogi Karczowi-
ska – Zimna Woda, a to pierw-
szy krok do tego, by w przy-
szłości została ona zmoderni-
zowana.  MARTA CZACHÓRSKA

Blokadą chcą wymóc 
naprawę drogi

 » Na jakiś czas ciężarówki przewożące materiał z kopalni 
kruszywa w okolicach Zimnej Wody musiały się zatrzymać. 
16 marca wyjazd z kopalni zablokowali im bowiem miesz-
kańcy. – Nie chcemy tutaj rozwijać jakiegoś sporu. Chodzi 
nam głównie o to, żeby były przestrzegane zalecenia – mó-
wi Sylwester Plichta z rady sołeckiej wsi, wskazując drogę 
pełną dziur w bardzo złym stanie.
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Mieszkańcy Zimnej Wody mają już dość dziu-
rawej drogi, którą muszą codziennie jeździć

POWIAT LUBIŃSKI

Postrzelony skonał w męczarniach
 Na własnym polu, 100 

metrów od zabudowań, 
znaleźli zwłoki swojego 
psa. Zwierzę zostało 
zastrzelone. Właściciele 
podejrzewają myśliwych.

Do nieszczęśliwego zda-
rzenia doszło w Dziesławiu, 
w gminie Ścinawa. Na gra-
nicy działania dwóch kół 
łowieckich Czajka Wrocław 
i Ostoja Wrocław właściciele 
znaleźli swojego pupila, mar-
twego.

„Zmasakrowali mu 
cały tył i zostawili, żeby się 
wykrwawił. On przez całą 
noc leżał i się wykrwawiał! Po 
postrzeleniu jeszcze zdążył 
się na przednich łapach prze-
czołgać 30 metrów. Wszę-
dzie było pełno krwi. Nasz 
pies skonał w męczarniach! 
Dla nas był nie tylko zwierzę-
ciem, był członkiem naszej 
rodziny! Został postrzelony 
100 metrów od zabudowań 
wiejskich na naszym polu. 

W chwili obecnej obawia-
my się o swoje życie. Nie wia-
domo czy i nas myśliwi nie 
postrzelą, skoro nie potra-
fią odróżnić dzika od psa” 
– piszą właściciele w liście 
do Towarzystwa Ochrony 
Zwierząt w Lubinie.

Sprawa została zgłoszona 
na policję. – Tak, zajmujemy 
się tą sprawą – potwierdza asp. 
sztab. Jan Pociecha. Na razie 
nie można stwierdzić, kto 
strzelał. Choć do zdarzenia 
doszło w ubiegłą sobotę, preze-

si obu kół łowieckich twierdzą, 
że o zastrzelonym psie dowie-
dzieli się od naszej redakcji i nie 
komentują sprawy.

Właściciele psa proszą 
o pomoc i informacje, mogą-
ce pomóc ustalić sprawców.

Przy okazji rozgorzała 
dyskusja o granicach dzia-
łalności łowieckiej. Czy rze-
czywiście myśliwym wolno 
wszystko?

– Każde wyjście w teren 
i polowanie z bronią może 
odbywać się tylko na podsta-

wie imiennego zezwolenia, 
które określa na jakie zwie-
rzęta, w jakiej ilości i w jakim 
obrębie dany myśliwy może 
polować. Osoba, która 
nie ma przy sobie takiego 
zezwolenia, w świetle prawa 
jest kłusownikiem – mówi 
rzecznik lubińskiego nad-
leśnictwa, a prywatnie tak-
że myśliwy, Norbert Wen-
de. – W naszym nadleśni-
ctwie nie mamy zgłoszo-
nych przypadków kłusow-
nictwa – dodaje.

Czy można zatem bez-
piecznie „wybiegać” psa na 
własnym polu? Okazuje się, 
że niekoniecznie.

– Płoszenie dzikich zwie-
rząt jest zabronione, więc 
właściciel, który pozwala 
swojemu psu na gonienie 
saren czy ptaków, popeł-
nia wykroczenie – mówi 
Wende.

Nieodpowiedzialnego 
właściciela można ukarać 
mandatem, ale na pewno nie 

można do jego pupila strze-
lać.

– Można strzelać tylko na 
podstawie wydanego zezwo-
lenia, do zwierząt wpisanych 
na listę zwierzyny łownej. 
Psów na niej nie ma – mówi 
Wende. – Jedyny wyjątkiem 
jest sytuacja, kiedy pies stwa-
rza bezpośrednie zagroże-
nie dla człowieka lub inne-
go zwierzęcia. Broni moż-
na używać minimum 200 
metrów od zabudowań i nie 
można strzelać w ich kierun-
ku – dodaje.

Myślistwo nie ma ostat-
nio dobrej opinii: zastrzelo-
ny rowerzysta oraz mężczy-
zna pomylony z dzikiem, 
a w internecie setki opisa-
nych przypadków zastrze-
lonych psów i kotów. Ruchy 
miejskie żądają wyłączenia 
miast z terenów obwodów 
łowieckich, rolnicy dener-
wują się, że myśliwi źle szacu-
ją szkody wyrządzone przez 
zwierzynę, nie grodzą lasów 

od upraw, jeżdżą na przełaj 
przez obsiane pola. Miesz-
kańcy zgłaszają, że w sezo-
nie myśliwi strzelają cały-
mi nocami, a jesienne polo-
wania zbiorowe uniemożli-
wiają normalne korzystanie 
z lasów i wykluczają rodzin-
ne spacery.

Także właściciele pól 
i lasów od lat toczą walki 
z myśliwymi, którzy zgodnie 
z prawem mogą polować na 
prywatnej działce. Konflikt 
oparł się o Trybunał Konsty-
tucyjny, który przyznał rację 
właścicielom – polowania na 
prywatnych terenach naru-
szają prawa własności. Jak do 
tej pory, przepisów jednak nie 
zmieniono, a przygotowany 
w resorcie środowiska projekt 
nowelizacji prawa łowieckie-
go, któremu zarzuca się, że 
jest pisany przez myśliwych 
i dla myśliwych, wywołuje 
jeszcze większe kontrowersje.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Pies został zastrzelony w Dziesławiu, w gminie Ścinawa
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Całymi rodzinami 
szukają skarbów

 W Lubinie skrytek jest 
150, w gminie Lubin – 
drugie tyle. W całym 
powiecie jest ich 
ponad 500, na 
Dolnym Śląsku – 
6 tysięcy, 
a w całej Europie 
– 36 tysięcy. 
Niektórzy dotarli 
już do większości 
z nich. – Te nasze 
lubińskie 
namierzyliśmy już 
prawie wszystkie – mówią 
zgodnie lubinianie Agnieszka 
i Leszek Łata. Skrytek, szukają razem 
z 10-letnim synem Igorem. 
W niedzielę, 19 marca, fani 
geocachingu, czyli poszukiwania 
skarbów za pomocą GPS, po raz drugi 
spotkali się w parku Wrocławskim.

W naszym mieście spotkań dla geoca-
cherów było już siedem, w parku Wroc-
ławskim spotkali się po raz drugi. – Tutaj 
ukryte są cztery skrytki. Trzy są tema-
tyczne, dotyczą m.in. sów i dinozaurów. 
Teraz pojawiła się jedna nowa – opowiada 
Krzysztof Szustka, inicjator eventów dla 
fanów geocachingu w Lubinie.

Pan Krzysztof skrytek szuka razem 
z dwoma synami. – To bardzo cieka-
wy sposób na wspólne spędzenie czasu 
w terenie. Wiele jest takich rodzin, które 
na stronie dla geocacherów rejestrują się 
pod jednym wspólnym loginem i działa-
ją razem – opowiada.

To zabawa dla osób w różnym wieku. – 
Poznałem pana, który miał ponad 80 lat. 
Smartfonem posługiwał się dzięki patycz-
kowi i świetnie dawał sobie radę – śmieje 
się mężczyzna.

Z kolei Agnieszkę i Leszka Łatów do 
wspólnego poszukiwania skarbów namó-
wił ich, wtedy jeszcze 8-letni, syn Igor. – 
To bardzo fajna forma turystyki. Wybie-
ramy takie szlaki, żeby na dłuższych 
odcinkach znaleźć jak najwięcej skrytek. 
Najlepiej, jak możemy się tam wybrać 
rowerami – opowiada pani Agnieszka.

Igor do wspólnej zabawy zachęcił też 
kolegów ze szkoły, do której chodzi. W SP 

10 powstało nawet kółko poświęcone 
geocachingowi.

Odkrywając kolejne skrytki, może-
my też zbierać umieszczone w nich tzw. 
drewniaczki. Niektórzy je kolekcjonują, 
inni się wymieniają. – Można też wło-
żyć swojego drewniaczka do skrytki 
i poprosić, by osoba, która ją znajdzie 
wysłała ją np. w góry. Kiedy nasz drew-
niaczek dotrze do celu, dostajemy zdję-
cie zrobione np. na tle gór. W ten sposób 
integrują się ludzie w całej Polsce, ale 
i na świecie – opowiada Paweł z Jeleniej 
Góry. W geocaching, razem z dziewczy-
ną, bawi się od trzech lat. – Jeździmy 
po całej Polsce i spotykamy się z ludź-
mi, którzy mają podobne upodobania. 
Teraz przyjechaliśmy do Lubina i przy 
okazji obejrzeliśmy też miasto – mówi 
mężczyzna.

– Najbardziej lubimy szukać nietypo-
wych skrytek. Są bowiem takie zwykłe, 
np. ukryte w pnie drzewa. Ale są też spe-
cjalne – najpierw trzeba rozwiązać zagad-
kę, żeby móc otworzyć daną skrytkę. 
Wtedy to dopiero jest frajda z odkrywa-
nia – dodaje dziewczyna pana Pawła.

MARIOLA SAMOTICHA
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Skrytki umieszczane 
są w bardzo różnych 
miejscach. W całym 
powiecie lubińskim 
jest ich ponad 500

W Lubinie skrytek jest 
150, w gminie Lubin – 
drugie tyle. W całym 

prawie wszystkie – mówią 
zgodnie lubinianie Agnieszka 

Agnieszkę i Leszka Łatów do wspól-
nego poszukiwania skarbów na-

mówił syn Igor

W naszym mieście spot-
kań dla geocacherów 

było już siedem, w par-
ku Wrocławskim spot-

kali się po raz 
drugi

 » Niekorzystne wa-
runki atmosferyczne 
nie przeszkodziły w ot-
warciu stadionu w Ści-
nawie. Na oczach 
mieszkańców, wielu 
wspaniałych gości 
wraz z burmistrzem 
Krystianem Kosztyłą 
zainaugurowało funk-
cjonowanie kolejnego 
nowoczesnego obiek-
tu sportowego w po-
wiecie lubińskim.

Sobotnie piłkarskie 
otwarcie stadionu 
w Ścinawie rozpoczę-

ło się o godzinie 13, a jako 
pierwsze zaprezentowały się 
grupy młodzieżowe Odry 
Ścinawa i Zagłębia Lubin. 
Potem do rywalizacji na 
sztucznej nawierzchni przy-
stąpiły drużyny w turnie-
ju dzikich drużyn, by chwi-
lę po godzinie 16 rozpocząć 
oficjalne otwarcie obiektu.

– Myślę, że liczba dru-
żyn młodzieżowych, a tak-
że drużyn sportowych 
w naszej gminie pokazuje, 
że jest zapotrzebowanie na 
sport i piłkę nożną. Wyda-
je mi się, że te obiekty są jak 
najbardziej potrzebne ści-
nawianom i mieszkańcom 
gminy Ścinawa – mówi Kry-
stian Kosztyła, burmistrz 
Ścinawy.

Wśród zaproszonych na 

uroczystość gości nie zabra-
kło samorządowców z całe-
go regionu. Był wśród nich 
m.in. radny sejmiku woje-
wódzkiego Tymoteusz Myr-
da, który wspólnie z burmi-
strzem Kosztyłą oraz wice-
prezesem Dolnośląskie-
go Związku Piłki Nożnej 
– Dariuszem Machińskim 
jako pierwsi kopnęli pił-
kę na murawie ścinawskie-
go stadionu. Na piłkarskim 
otwarciu nie zabrakło rów-
nież przedstawicieli powiatu 
lubińskiego ze starostą Ada-
mem Myrdą na czele, któ-
ry nie ukrywał zadowolenia 
z kolejnego, pięknego obiek-
tu sportowego w naszym 
regionie.

– Powiat pięknieje, rów-
nież dzięki staraniom bur-

mistrza Ścinawy i w ogó-
le władz samorządowych 
gminy. Piękny stadion, 
piękny obiekt z dobrą trady-
cją, a teraz przy dobrym roz-
planowaniu służący rów-
nież młodzieży i zawodni-
kom tego klubu. Uważam, 
że lepiej łożyć na sport niż 
zwalczać chociażby wady 
postawy czy na przykład 
narkotyki. Sport pociąga 
młodzież, więc trzeba na 
to łożyć – podkreśla Adam 
Myrda, starosta powiatu 
lubińskiego.

Początkowo planowa-
no, że na otwarciu pojawi 
się prezes Polskiego Związ-
ku Piłki Nożnej, Zbigniew 
Boniek, ale ostatecznie nie 
doszło to do skutku, a PZPN 
w Ścinawie reprezentował 

dyrektor sportowy związku 
Stefan Majewski.

– W tej chwili mamy 
takie czasy, że w jakiś spo-
sób trzeba dzieci zachęcić 
do tego, by przychodziły na 
treningi, mecze, a myślę, że 
taki obiekt na pewno speł-

Stadion oficjalnie otwarty!
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dyrektor sportowy związku 
Stefan Majewski.

– W tej chwili mamy 
takie czasy, że w jakiś spo-
sób trzeba dzieci zachęcić 
do tego, by przychodziły na 
treningi, mecze, a myślę, że 
taki obiekt na pewno speł-

ni swoje zadanie – mówi 
były selekcjoner reprezenta-
cji Polski.

Na oficjalnym otwarciu, 
wbrew wcześniejszym zapo-
wiedziom, zabrakło nato-
miast wiceprezesa PZPN 

i prezesa Dolnośląskie-
go Związku Piłki Nożnej, 
Andrzeja Padewskiego, któ-
rego zmogła choroba. Poja-
wili się natomiast prezesi 
OZPN-ów na Dolnym Ślą-
sku oraz członkowie zarzą-
du DZPN, który w Ścina-

wie zorganizował wyjazdo-
we zebranie.

– Takie obiekty pokazują, 
że można zrobić fajną rzecz 
i na pewno przyciągną wie-
le młodych ludzi, by mogli 
grać w piłkę nożną. Gratu-

luję władzom Ścinawy, że 
udało im się osiągnąć ten 
zamierzony cel. Obiekt jest 
piękny i nasuwa się od razu 
spostrzeżenie, że wypada-
łoby znaleźć odpowied-
nią klasę rozgrywkową dla 
Odry – podkreśla Dariusz 
Machiński, wiceprezes Dol-
nośląskiego Związku Piłki 
Nożnej.

Głównym punktem 
uroczystości było spotka-
nie pomiędzy oldboyami 
Zagłębia Lubin i Odry Ści-
nawa. Na boisku zobaczyli-
śmy m.in. piłkarza 70-lecia 
lubińskiego klubu, Romu-
alda Kujawę oraz Janu-
sza Kudybę czy Zbigniewa 
Grzybowskiego. 

– Na pewno płyta jest 

równa, miękka, więc moż-
na na niej elegancko pograć 
w piłkę. Obiekt jest napraw-
dę wysokiej klasy. Widać, 
że tutaj burmistrz zrobił 
wspaniały krok ku temu, 
by piłka w Ścinawie rozwi-
jała się coraz lepiej i na pew-
no liczymy na to, że w przy-
szłym sezonie Odra będzie 
grała już w IV lidze – mówił 
już po spotkaniu Romuald 
Kujawa.

W barwach Odry zoba-
czyliśmy natomiast Andrze-
ja Rudego, który w swojej 
karierze występował m.in. 
w FC Koln, Ajaxie Amster-
dam, z którym zdobył dwa 
razy Puchar Holandii i raz 
mistrzostwo. Dla Rude-
go był to powrót do Ścina-
wy, w której się wychował 
i szkolił jako młody piłkarz. 

– Przyjemnie było pograć 
ze starymi kolegami. Chęt-
nie przyjąłem to zaprosze-
nie i dumny jestem z tego, że 

w Ści-
n a w i e 
p o w s t a ł 
taki wspaniały 
obiekt. Mam nadzie-
je, że z czasem przyjdą też 
wyniki i za to będę trzy-
mał kciuki – dodaje Andrzej 
Rudy, wychowanek klubu 
ze Ścinawy.

Teraz, gdy Odra doczeka-
ła się nowoczesnego obiek-
tu, klub może realizować 

się na 
poziomie sportowym. Na 
świętowanie nie było jed-
nak zbyt dużo czasu, bo już 
w niedzielę pierwsze ligo-
we spotkanie ścinawianie 
zagrali z walczącą o awans 
Kuźnią Jawor.

– Jako 
klub MKS 

Odra Ścina-
wa bardzo się 

z tego otwarcia 
cieszymy. W końcu 

doczekaliśmy się swo-
jego obiektu, swojej mura-
wy, gdzie możemy rozgry-
wać ligowe mecze. Gra-
my o jak najlepszy wynik 
i te warunki, które zostały 
nam stworzone na pewno 
w tym pomogą – zaznacza 
Jacek Wołoch, prezes Odry 
Ścinawa.  ADAM MICHALIK
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– Jako 
klub MKS 

Odra Ścina-
wa bardzo się 

z tego otwarcia 
cieszymy. W końcu 

doczekaliśmy się swo-
jego obiektu, swojej mura-
wy, gdzie możemy rozgry-
wać ligowe mecze. Gra-

Stadion oficjalnie otwarty!
W barwach Odry zoba-
czyliśmy Andrzeja Rude-
go, wychowanka tutej-
szego klubu, który w 
swojej karierze występo-
wał m.in. w FC Koln i 
Ajaxie Amsterdam
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Historyczna Pocztówka (166)

Mamy tutaj prawie „czyściutki” widok na pierzeję 
południową lubińskiego rynku. Pocztówka ta mo-
że stanowić busolę przy określaniu położenia po-
szczególnych pierzei. Otóż wydawca pocztówki, 
George Müller, podpisał ją wyraźnie „Südliche 
Ringseite”, dlatego też, mając ją za podstawę, 
można wynieść położenie pozostałych pierzei wg 
stron świata. To, że nasza pocztówka pokazuje 
„prawie” całą pierzeję południową, pisałem na 
wstępie. Czegóż więc brakuje? Brakuje tylko po le-
wej stronie zakończenia w postaci narożnego 
„balkoniku pani Schulz”. Rekonstruując po latach 
tę pierzeję, zadbano z pietyzmem o to, że możemy 
i dziś ten narożny balkonik oglądać. Ale, żeby po-
kazać także rekonstrukcyjne „zmiany”, należy 
przypomnieć, że pierzeja ta składała się z pięciu 
kamieniczek, a przy rekonstrukcji wzniesiono przy 
tej samej kubaturze trzy kamienice.

Południowa pierzeja rynku

Wydawca: Phot. Aufn. u. Verlag 
v. George Müller
Daty stempli: 13.9.[19]02 – 14.9.[19]02
Swoją pocztową drogę z Lüben do Zittau nasza 
pocztówka odbyła w dwa dni.
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 13.9.1902

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. ŚW. ANTONIEGO PADEWSKIEGO

Parowa gm. Osiecznica, pow. Bolesławiecki GPS: 51°21′48″N 15°16′49″E

Ciekawy zabytek (166)

 Parowa to duża malownicza wieś po-
łożona nad rzeką Czerna Wielka w ser-
cu Borów Dolnośląskich. Miejscowość 
znana z ceramiki, której wytwórstwo 
ma tu starą, ponad dwustuletnią tra-
dycję. Parowa to największy po Bole-
sławcu ośrodek produkcji ceramiki 
w regionie. Miejscowość słynie także 
z hodowli ryb (głównie karpia) w sta-

wach rozsianych w okolicznych lasach. 
Położenie wśród lasów puszczy dolno-
śląskiej, w obszarze objętym progra-
mem Natura 2000, czyni z sołectwa 
świetne miejsce letniego wypoczynku, 
wypraw turystycznych czy grzybobra-
nia.
Wieś po raz pierwszy była wzmian-
kowana w 1418 r. jako Tiefenfurth, 

tj. Głęboki Bród. Powstanie miejsco-
wości wiąże się ściśle z istniejącymi 
tutaj wówczas kuźniami i smolarnia-
mi. Według podań ludowych, nie-
stety nie potwierdzonych materiała-
mi źródłowymi pierwszy kościół 
w Parowej zbudowany został przed 
rokiem 1215. O ciągłości istnienia 
świątyni na tym miejscu świadczy 

inskrypcja umieszczona na dzwonie 
znajdującym się na wieży kościoła. 
Wskazuje ona, że dzwon odlany zo-
stał w 1498 roku. W 1530 roku 
przeniknęły do Parowej idee refor-
macji i świątynię przejęła miejscowa 
społeczność ewangelicka. W 1544 
roku kapłana z Parowej wyświęcił 
w Wittenberdze sam Marcin Luter. 
W 1788 roku kościół został rozbudo-
wany. Kościół pozostawał świątynią 
ewangelicką do 1945 roku.
Obecna świątynia jest orientowaną, 
murowaną i tynkowaną budowlą 
wzniesioną na planie prostokąta 
z masywną, 62-metrową wieżą 
dzwonnicy wzniesioną z piaskowca 
w 1901 roku. Od strony wschodniej 
do nawy głównej znajduje się kapli-
ca cmentarna. Dachy świątyni są 
dwupołaciowe, kryte dachówką ce-
ramiczną. Wieża przykryta jest wy-

sokim hełmem ostrosłupowym. We-
wnątrz kościoła znajduje się baroko-
wy, polichromowany, dwukondyg-
nacyjny ołtarz główny z XVII wieku 
z obrazem przedstawiającym postać 
świętego Antoniego. Ponadto 
w świątyni zachowały się: kamienna 
chrzcielnica oraz ambona z czasu bu-
dowy. Z wieku XIX pochodzą także 
drewniane empory oraz duma tutej-
szej parafii, organy wykonane przez 
Conrada Geisslera z Eilenburga. 
Dzięki przywróceniu instrumentowi 

jego dawnej świetności, Parowa sta-
ła się ważnym przystankiem na szla-
ku koncertowym „Romantyczna tra-
sa organowa po Górnych Łuży-
-cach”. Pierwszy uroczysty koncert 
z muzyką epoki romantyzmu, przy 
licznym udziale zaproszonych gości 
i mieszkańców odbył się 29 czerwca 
2013 roku. Mur kościelny zdobi epi-
tafium poświęcone Janowi Krzyszto-
fowi Beslerowi. Teren otaczający 
kościół stanowi cmentarz przykoś-
cielny.   TEKST, FOTO I GRAFIKA
 HENRYK RUSEWICZ

Kancelaria Adwokacka
Paulina Paskal i Marta Szczepuła s.c.

z siedzibą we Wrocławiu 
informuję o otwarciu Filii Kancelarii

w Ścinawie przy ul. Pl. Zjednoczenia 2a.
tel. 601 623 443, 784 702 229, email: paskal79@tlen.pl

otwarte: pon.- śr.: 18.30-20.00, sobota 10.00-14.00
oraz po wcześniejszym telefonicznym ustaleniu.

BIURO�RACHUNKOWE

JESTEŚMY�Z�WAMI�PONAD�20�LAT!!!

PEŁNA�OBSŁUGA�FIRM

76�844-21-26
601-551-181

 księgi rachunkowe
 podatkowa księga przychodów i rozchodów
 podatek zryczałtowany, ewidencje VAT
 płace, ZUS
 doradztwo podatkowe
 pomagamy nieodpłatnie uzyskać kredyty bankowe 

Doradca podatkowy
nr wpisu na listę 05617
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59-300 Lubin
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reklama

 »Szanowni Państwo! 
Przez ponad trzy i pół roku w tym miej-

scu prezentowaliśmy najciekawsze zabyt-
ki z naszego powiatu oraz bliższych i dal-
szych jego okolic. Wiemy, że kącik ten cie-
szył się bardzo dużym powodzeniem wśród 
naszych Czytelników, ale jak wszystko ma 
swój kres tak też i liczba ciekawych miejsc 
dobiegła swojego kresu. 

Żeby jednak nie odbierać Państwu przy-
jemności obcowania z historią naszego regio-
nu, już od następnego numeru będziemy pre-
zentować sylwetki ludzi, którzy w jakiś spo-
sób zasłużyli się dla ziemi lubińskiej na prze-

strzeni wieków i tutaj pozostawili po sobie śla-
dy. Znajdą się tu także postaci, które na tej zie-
mi się tylko urodziły lub przebywały czasowo, 
ale których osiągnięcia wniosły istotny wkład 
w cywilizacyjny rozwój naszej małej ojczyzny, 
regionu, bądź też całego kraju. 

W pewnym sensie nasz kącik naru-
szy historyczne tabu – zmowę milczenia 
o ogromnym fragmencie dziejów tych ziem 
do czasów II wojny światowej. Wśród zapre-
zentowanych postaci znajdą się, więc nie 
tylko Polacy, ale także Niemcy, Czesi oraz 
przedstawiciele innych narodowości. 

W miarę możliwości autor cyklu ukaże 
obszerne biografie tych wszystkich miesz-
kańców ziemi lubińskiej, której historyczne 
i geograficzne granice nie ograniczają się tyl-
ko do terenu dzisiejszego powiatu lubińskie-
go. Przez wieki do ziemi lubińskiej należały 
także znaczne obszary obecnych gmin Cho-
cianów i Polkowice, które od ostatniej refor-
my administracyjnej w 1999 roku współ-
tworzą nowy powiat polkowicki. 

Być może niektóre z prezentowanych 
osób mogą wzbudzić kontrowersje, co do 
zasadności umieszczenia ich w tej publika-

cji, ze względów historycznych, ideologicz-
nych czy też kulturowych. Jednakże w cza-
sach, w których przyszło im żyć byli posta-
ciami postrzeganymi pozytywnie, którzy 
wzbudzali podziw i szacunek współmiesz-
kańców. Wychodząc z założenia, że nie nale-
ży poprawiać i manipulować historią, autor 
umieści wszystkie te osoby zgodnie z praw-
dą historyczną.

Autor odejdzie od często występującej 
cezury roku 1945 i ukaże postaci, które już 
odeszły do historii.  

HENRYK RUSEWICZ

 HENRYK RUSEWICZ

Fragment barokowego ołtarza 
oraz organy Conrada Geisslera
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Ścinawskie
Sprawdzą czy 
segregujemy odpady
 Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 

w Lubinie  poinformowało o nieprawidłowościach 
związanych z segregacją opadów komunalnych 
u mieszkańców miasta i gminy Ścinawa. 
W związku z tym faktem fi rma przeprowadzi 
wzmożone kontrole pojemników i worków.

W przypadku, gdy właściciel nieruchomości 
złożył deklarację o wysokości opłaty za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi, w której zade-
klarował selektywną zbiórkę odpadów, a występu-
je niewłaściwa segregacja, odpady zostaną ozna-
czone etykietą z informacją „niewłaściwa segrega-
cja, odpad zmieszany” oraz odebrane w terminach 
właściwych dla odpadów zmieszanych.

O każdorazowym takim przypadku podmiot 
odbierający odpady komunalne powiadomi gmi-
nę. Niedostosowanie się do zadeklarowanych spo-
sobów postępowania z odpadami komunalnymi 
skutkować będzie wszczęciem postępowania oraz 
wyznaczeniem opłaty za odpady niesegregowane, 
a co za tym idzie ponoszeniem zwiększonej opłaty.

FP

Czy mieszkańcy 
segregują śmieci?
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Najładniejsze i najciekawsze 
zakładki wybrane
 Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna w Ścinawie rozstrzygnęła konkurs na 

„Najładniejszą i najciekawszą zakładkę do książki”, w którym brały udział dzieci z klas 
I-VI szkoły podstawowej.

Komisja konkursowa 
w składzie: Kamila Levin-
-Grabka – dyrektor CTiK, 
Monika Żogalska – pracow-

nik biblioteki, Barbara Kowal-
ska – bibliotekarz i Ewa Soliń-
ska – dyrektor M-GBP, oce-
niała prace konkursowe bio-

rąc pod uwagę samodziel-
ność, pomysłowość, ory-
ginalność, estetykę pracy 
i zgodność z tematyką.  BP 

Zaprojektują drogi 
na Klasztornym
 » Gmina Ścinawa wyłoniła wykonawcę do opracowania wielobranżowej dokumentacji projektowo-kosztoryso-

wej dla zadania pn.: „Budowa dróg wraz z infrastrukturą na osiedlu Klasztornym”. 

Najkorzyst-
niejszą ofer-
tę, spośród 

czterech podmio-
tów startujących 
w postępowaniu, 
złożyła firma FOR-
MA Pracownia Pro-
jektowa s. c. W. For-
manowska, R. For-
manowski z Wiko-
wic, która zapro-
jektuje drogi gmin-
ne wraz z odwod-
nieniem, oświet-
leniem oraz chod-
nikami w jednym 
z najbardziej rozwi-
jających się, jeżeli 
chodzi o budowni-
ctwo jednorodzin-
ne, rejonie Ścinawy.

Z tego faktu naj-
bardziej zadowole-
ni są mieszkańcy tej 
części miasta. – Dro-
gi są u nas gruntowe 
i po zimie często nie-
przejezdne, ponad-
to brak oświetle-
nia to bardzo duże 
utrudnienia, dlate-
go z niecierpliwoś-
cią czekamy na rea-
lizację inwestycji – 
mówi mieszkanka 
ulicy Salezjańskiej.

– Dokumenta-
cja projektowa to 
pierwszy krok do 

realizacji tego zada-
nia. To z niej wyni-
kać będą konkretne 

koszty całego przed-
sięwzięcia. Wtedy 
dowiemy się kiedy 

i w jakim zakresie 
będzie nas stać na 
wykonanie inwesty-
cji – mówi burmistrz 
Ścinawy Krystian 
Kosztyła. – Chcemy 
zająć się tym obsza-
rem miasta kom-
pleksowo. Doku-
mentacja potrzeb-
na jest nam tak-
że po to, żeby móc 
się ubiegać o ewen-
tualne dofinanso-
wanie. Musimy też 
mieć świadomość, 
że w związku z już 
pozyskanymi, bar-
dzo dużymi środ-

kami zewnętrznymi 
na realizację m.in. 
kanalizacji, rewita-
lizacji zieleni w mie-
ście czy też ostatnio 
na uzbrojenie strefy 
aktywności gospo-
darczej, w pierwszej 
kolejności koniecz-
ne jest zabezpie-
czenie pieniędzy 
w gminnym budże-
cie na zadeklarowa-
ne wkłady własne 
przy wykonywaniu 
tych dużych projek-
tów – dodaje bur-
mistrz.

ANNA KUBIK

Ostatecznie, po długich dyskusjach i naradach, komisja zdecydowała 
nagrodzić następujące prace:
  KATEGORIA DZIECI Z KLAS I-III: I miejsce Zuzia Uchrońska kl. II e, II miejsce Anna Dąbek kl. II d, III miejsce 

Hanna Pawlikowska kl. II d oraz wyróżnienia: Hania Gołonowicz kl. II d i Zuzanna Głąb kl. II d;
  KATEGORIA DZIECI Z KLAS IV-VI: I miejsce: Weronika Pawlikowska kl. VI b, Martyna Jaremko kl. VI d, Ewa 

Borkowska kl. VI b, Oliwia Stachów kl. V SP Tymowa, II miejsce: Martyna Sajak kl. V c, Klaudia Mandziak 
kl. V c, Katarzyna Kwiatek kl. VI SP Tymowa, III miejsce: Kaja Jaros kl. IV c, Agata Solińska kl. IV c, Karoli-
na Tas kl. V b, Wojciech Kwiatek kl. IV SP Tymowa, wyróżnienia: Nikola Wołos kl. IV c, Aleksandra Tylman 
kl. V c, Weronika Grabka kl. V a, Sandra Klimowicz kl. V c, Bartosz Rudyk kl. V SP Tymowa, Marzenka Pa-
żuch kl. IV SP Tymowa, Michał Szturm kl. IV SP Tymowa, Dominika Dobrowolska kl. VI SP Tymowa.

Łączna długość dróg na osiedlu Klasztorne, które będą 
objęte dokumentacją projektową, to ok. 2450 mb
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Remis w hicie okręgówki

 » Odra Ścinawa bezbramkowo 
zremisowała z Kuźnią Jawor 
w hitowym spotkaniu 17. kolejki 
legnickiej klasy okręgowej. Oby-
dwa zespoły muszą szanować 
zdobyty punkt, choć zarówno 
jedni jak i drudzy mieli swoje 
szanse na zdobycie bramek.

Niedzielne spotkanie w Ścinawie 
było pierwszym na wyremonto-
wanym stadionie Odry. Dlatego 

też ścinawianie za wszelką cenę chcie-

li tego dnia zdobyć trzy punkty. Już 
przed spotkaniem wiadomo było, że nie 
będzie to jednak łatwe, bo ich rywalem 
była Kuźnia Jawor, która ostatnią ligową 
porażkę poniosła w siódmej kolejce, gdy 
w Księginicach uległa miejscowej Iskrze.

Mecz od samego początku toczo-
ny był w wysokim tempie, a oba zespo-
ły starały się grać wysokim pressingiem. 
Na trybunach w wielu momentach kibi-
ce podkreślali, że jest to o wiele ciekaw-
sze widowisko niż sobotnie spotkanie 
pomiędzy KGHM Zagłębiem Lubin 
a Ruchem Chorzów. Ostatecznie licz-
nie zebrana publiczność nie doczekała 

się bramek, choć sytuacji bramkowych 
nie brakowało.

– Po raz kolejny jesteśmy trochę zawie-
dzeni tym wynikiem. Kolejny remis, 
kolejny brak skuteczności i niestety nie 
udało się wygrać. Trzeba szanować ten 
bezbramkowy remis – mówi Damian 
Cichuta, zawodnik Odry Ścinawa.

Po rozegraniu siedemnastu kolejek 
klasy okręgowej Odra Ścinawa pozosta-
je liderem i ma dwa punkty przewagi nad 
drugim Górnikiem Złotoryja i cztery nad 
trzecią Iskrą Księginice

ADAM MICHALIK

 KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Sparta Rudna 17 15 1 1 46 104:20
2. KS Legnickie Pole 17 13 3 1 42 57:14
3. Ikar Miłogostowice 16 13 2 1 41 87:18
4. Górnik Lubin 17 11 2 4 35 48:25
5. Sparta Parszowice 17 11 1 5 34 66:37
6. Zryw Kłębanowice 17 9 3 5 30 63:38
7. Wilki Różana 17 8 5 4 29 69:36
8. Orzeł Mikołajowice 17 9 1 7 28 34:45
9. Czarni Dziewień 17 6 2 9 20 39:53

10. Albatros Jaśkowice 17 6 2 9 20 47:43
11. Fortuna Obora 17 6 1 10 19 68:70
12. Unia Miłoradzice 17 6 0 11 18 46:63
13. Mewa Kunice 16 3 1 12 10 25:76
14. Polgeo Lusina 17 3 0 14 9 28:76
15. Błękitni Koskowice 17 3 0 14 9 36:110
16. Relaks Szklary Dolne 17 1 0 16 3 20:113

 Kolejka 17:  

KS Legnickie Pole – Albatros Jaśkowice   1:1
Wilki Różana – Zryw Kłębanowice   2:2
Ikar Miłogostowice – Mewa Kunice   (odwołany)
Orzeł Mikołajowice – Górnik Lubin  0:5
Relaks Szklary Dolne – Sparta Parszowice   0:3 (wo)
Fortuna Obora – Czarni Dziewie   9:0
Sparta Rudna – Błękitni Koskowice   11:0
Unia Miłoradzice – Polgeo Lusina   6:4 

 KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Unia Szklary Górne 15 13 1 1 40 92:15
2. Stal II Chocianów 15 12 0 3 36 84:22
3. Kalina Sobin 15 11 1 3 34 51:26
4. Victoria Niemstów 14 9 1 4 28 41:42
5. Perła Potoczek 14 8 2 4 26 56:35
6. Kryształ Chocianowiec 15 7 4 4 25 40:37
7. LZS Koźlice 14 7 2 5 23 47:38
8. Transportowiec Kłopotów 15 7 0 8 21 28:37
9. Zamet II Przemków 14 6 1 7 19 42:41

10. Kupryt 02 Sucha Górna 15 5 2 8 17 32:58
11. Amator Wierzchowice 15 4 3 8 15 30:33
12. Huzar Raszówka 15 1 3 11 6 18:77
13. LZS Nowa Wieś Lubińska 15 1 3 11 6 22:59
14. GLKS Gaworzyce 15 0 1 14 1 16:79
15. Unia Szklary Górne 15 13 1 1 40 92:15

 Kolejka 17:  

Perła Potoczek – Kryształ Chocianowiec   3:2
LZS Nowa Wieś Lubińska – Kalina Sobin   3:6
Stal II Chocianów – Huzar Raszówka   9:1
Unia Szklary Górne – GLKS Gaworzyce   15:2
Transportowiec Kłopotów – Amator Wierzchowice  1:0
Kupryt 02 Sucha Górna – Zamet II Przemków   4:3
Pauza: Victoria Niemstów, LZS Koźlice

 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Wiewierzanka Wiewierz 13 10 2 1 32 60:26
2. Kłos Moskorzyn 13 8 1 4 25 31:22
3. Tęcza Kwielice 13 8 1 4 25 44:29
4. Błyskawica Luboszyce 13 7 3 3 24 39:22
5. Sparta Przedmoście 13 7 2 4 23 38:29
6. Błysk Studzionki 13 7 1 5 22 37:30
7. Viktoria Borek 13 6 3 4 21 43:39
8. Skarpa Orsk 13 5 3 5 18 38:34
9. Victoria Tymowa 13 4 3 6 15 28:30

10. LZS Retków 12 5 0 7 15 26:39
11. Odra Grodziec Mały 13 3 3 7 12 28:36
12. LZS Żelazny Most 13 2 1 10 7 20:49
13. Sokół Niechlów 13 0 1 12 1 21:68

 Kolejka 14:  

Błysk Studzionki – LZS Żelazny Most   4:0
Błyskawica Luboszyce – Wiewierzanka Wiewierz  2:1
Kłos Moskorzyn – Viktoria Borek  4:1
Skarpa Orsk – Victoria Tymowa  5:1
Odra Grodziec Mały – Tęcza Kwielice  0:4
Sokół – Sparta Przedmoście   2:4
Pauza: LZS Retków

 IV liga 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA ZACHODNIA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Zagłębie II Lubin 16 13 2 1 41 71:8
2. Orkan Szczedrzykowice 15 11 0 4 33 32:16
3. Apis Jędrzychowice 16 10 3 3 33 36:22
4. Stal Chocianów 16 8 5 3 29 25:16
5. AKS Strzegom 16 8 4 4 28 48:25
6. Chrobry II Głogów 16 8 1 7 25 37:31
7. Orla Wąsosz 16 6 6 4 24 36:21
8. Karkonosze Jelenia Góra 16 6 3 7 21 29:22
9. Włókniarz Mirsk 15 5 6 4 21 21:18

10. Sparta Grębocice 16 6 3 7 21 28:37
11. GKS Warta Bolesławiecka 16 6 1 9 19 25:33
12. Nysa Zgorzelec 16 4 4 8 16 26:25
13. Piast Wykroty 16 4 3 9 15 31:47
14. Zamet Przemków 16 3 4 9 13 16:55
15. Lotnik Jeżów Sudecki 16 3 3 10 12 14:46
16. Granica Bogatynia 16 2 0 14 6 16:69

 Kolejka 13:  

AKS Strzegom – Zamet Przemków  0:1
Zagłębie II Lubin – GKS Warta Bolesławiecka   3:0
Chrobry II Głogów – Stal Chocianów   2:1
Granica Bogatynia – Sparta Grębocice   1:2
Karkonosze Jelenia Góra – Orla Wąsocz  1:3
Lotnik Jeżów Sudecki – Piast Wykroty   2:2
Nysa Zgorzelec – Apis Jędrzychowice  0:1
Orkan Szczedrzykowice – Włókniarz Mirsk (odwołany)

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1. Odra Ścinawa 17 12 3 2 39 48:13
2. Górnik Złotoryja 17 11 4 2 37 41:22
3. Iskra Księginice 17 11 2 4 35 49:23
4. Prochowiczanka Prochowice 17 10 1 6 31 36:25
5. Kuźnia Jawor 17 9 3 5 30 42:22
6. Grom Gromadzyń-Wielowieś 17 8 5 4 29 35:34
7. Konfeks Legnica 17 8 2 7 26 27:26
8. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 17 7 3 7 24 39:33
9. Huta Przemków 17 6 2 9 20 33:34

10. Odra Chobienia 17 6 1 10 19 34:44
11. Iskra Kochlice 16 5 3 8 18 19:34
12. Kaczawa Bieniowice 17 5 2 10 17 31:47
13. Czarni Rokitki 17 5 1 11 16 26:50
14. Chojnowianka Chojnów 16 5 1 10 16 23:38
15. Rodło Granowice 17 4 1 12 13 28:51
16. Przyszłość Prusice 17 3 4 10 13 23:44

 Kolejka 17:  

Prochowiczanka Prochowice – Kaczawa Bieniowice   3:1
Iskra Kochlice – Górnik Złotoryja   0:2
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Odra Chobienia   2:1
Konfeks Legnica – Iskra Księginice  2:5
Odra Ścinawa – Kuźnia Jawor   0:0
Chojnowianka Chojnów – Rodło Granowice   1:2
Przyszłość Prusice – Czarni Rokitki   1:1
Dąb Stowarzyszenia Siedliska – Huta Przemków   0:2

reklama
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Obydwa zespoły 
muszą szanować 
zdobyty punkt
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Lubińscy siatkarze lepsi 

 Lubinianie mają za sobą 
drugie spotkanie 
z Łuczniczką Bydgoszcz 
w rundzie zasadniczej 
PlusLigi. Również i tym 
razem ekipa Gheorgh Cretu 
wiodła prym na parkiecie, 
zwyciężając ten 
pojedynek.

Milan Katić otworzył 
wynik pierwszego seta sku-
tecznym atakiem ze skrzyd-
ła. Do remisu doprowadził 
rozgrywający Patryk Szczu-
rek zagrywką w aut. Dopie-
ro po serii dobrych zagrywek 
Estończyków Keitha Pupar-
ta i Roberta Tähta, gospoda-
rze odrobili straty i dopro-
wadzili do remisu. Tego 
seta Cuprum rozstrzygnęło 
na swoją korzyść i wygrało 
26:24.

Drugą część meczu otwo-
rzył atakiem z linii trzeciego 
metra przyjmujący miejsco-
wych, Rafael Koumentakis. 
Niestety dla Cuprum popeł-
niali oni sporo błędów włas-
nych, które w połączeniu 
z dobrymi kontrami gości, 
dały zwycięstwo Łucznicz-
ce 17:25.

Wynik kolejnego seta 
ponownie otworzył Kou-
mentakis. Lubinianie w tej 
części spotkania zdecydo-
wanie lepiej spisywali się 
w polu zagrywki i w ele-
mencie bloku, sukcesywnie 
dążąc do osiągnięcia pozy-
tywnego rezultatu. Cuprum 
wygrało 25:21.

Marcus Böhme i Rafael 
Koumentakis wiedli prym 
na początku czwartego seta. 
Ekipa Gheorghe Cretu szyb-
ko wyszła na prowadzenie. 
Siatkarze z lubińskiej dru-
żyny sukcesywni powięk-
szali prowadzenie, ostatecz-
nie wygrywając 25:19 i cały 
mecz 3:1.  MARIUSZ BABICZ
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Cuprum Lubin – Łuczniczka Bydgoszcz  3:1 
 (26:24, 17:25, 25:21, 25:19)

MVP meczu: Łukasz Kaczmarek
Cuprum Lubin: Malinowski, Kaczmarek, Pupart, Michalski, Gorzkiewicz, Bo-
ehme, Taht, Gunia, Koumentakis, Grobelny, Hain, Łomacz, Libero Rusek, Kryś.
Łuczniczka Bydgoszcz: Nowakowski, Rohnka, Katić, Jurkiewicz, Yudin, Filipiak, 
Szczurek, Sieńko, Gromadowski, Bobrowski, Sacharewicz, Libero Czunkiewicz

 Lotto Ekstraklasa, sezon 2016-2017 

Lp. Drużyna Mecze B PKT.
1 Jagiellonia Białystok 26 50:28 49
2 Legia Warszawa 26 52:28 48
3 Lech Poznań 26 43:20 48
4 Lechia Gdańsk 26 41:32 46
5 KGHM Zagłębie Lubin 26 33:29 38
6 Wisła Kraków 26 40:41 37
7 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 26 27:34 36
8 Korona Kielce 26 38:51 35
9 Pogoń Szczecin 26 37:35 33

10 Wisła Płock 26 34:37 32
11 Arka Gdynia 26 32:38 30
12 Ruch Chorzów 26 36:40 29
13 Śląsk Wrocław 26 28:41 29
14 Piast Gliwice 26 30:46 28
15 Cracovia 26 35:37 27
16 Górnik Łęczna 26 25:44 23

 PlusLiga po 28. kolejce 
Lp. Drużyna M Pkt Sety Małe punkty
1 ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 28 74 80:21 2444:2050
2 Asseco Resovia Rzeszów 28 66 75:31 2460:2162
3 PGE Skra Bełchatów 28 63 74:32 2417:2198
4 Jastrzębski Węgiel 28 62 75:41 2656:2430
5 Indykpol AZS Olsztyn 28 59 70:39 2496:2312
6 Cuprum Lubin 28 51 62:46 2469:2275
7 Lotos Trefl Gdańsk 28 42 56:58 2541:2531
8 Cerrad Czarni Radom 28 41 55:54 2450:2468
9 GKS Katowice 28 38 51:60 2445:2496

10 ONICO AZS Politechnika Warszawska 28 37 48:57 2364:2438
11 MKS Będzin 28 36 49:62 2410:2464
12 Effector Kielce 28 26 38:68 2223:2451
13 Espadon Szczecin 28 23 35:70 2216:2405
14 BBTS Bielsko-Biała 28 21 30:72 2053:2421
15 Łuczniczka Bydgoszcz 28 20 37:73 2290:2509
16 AZS Częstochowa 28 13 27:78 2170:2494

 » Wyrównane spotkanie Zagłębia 
Lubin z Ruchem Chorzów zakończyło 
się ostatecznie zwycięstwem przy-
jezdnych. Jedyną bramkę w tym me-
czu zdobył Jarosław Niezgoda.

Miedziowi jako pierwsi stworzyli wido-
wiskową akcję. Po kilkudziesięciu 
sekundach od rozpoczęcia spotkania, 

podczas ataku na bramkę chorzowian, bardzo 
dobre dośrodkowanie wykonał Adam Buksa, 
po którego strzale piłka trafiła prosto na nogę 
wbiegającego w pole karne Łukasza Janoszki. 
Ten uderzył z woleja, ale tylko w boczną siat-
kę. Później goście mieli okazję do objęcia pro-
wadzenia. Pod koniec pierwszych 45 minut, na 
1:0 dla gości mógł doprowadzić był zawodnik 
miedziowych, Miłosz Przybecki. Zawodnik 
znalazł się w sytuacji sam na sam z Martinem 
Polačkiem. Stuprocentową okazję zmarnował, 
posyłając futbolówkę nad bramką gospodarzy. 
Do przerwy 0:0.

W drugiej części meczu miedziowi bardzo 
aktywnie działali w ofensywie. Łukasz Pią-
tek chciał zaskoczyć golkipera przyjezdnych 
Libora Hrdlička w 47. minucie. Ten był jednak 
na posterunku. W 67. minucie Jarosław Nie-
zgoda po idealnym podaniu od kolegi z dru-
żyny, pognał sam na bramkę Polačka i posłał 
futbolówkę po ziemi pod brzuchem bram-

karza gospoda-
rzy. Podopieczni 
Waldemara Forna-
lika wywieźli z Lubina 
3 punkty.

MARIUSZ BABICZ

Ekipa Stokowca bez punktów

Gol Jarosława Niezgody 
na 1:0 dla chorzowian

KGHM Zagłębie Lubin – Ruch Chorzów  0:1 (0:0)

Bramki: 0:1 Jarosław Niezgoda 67',
Zagłębie Lubin: Polaček – Dziwniel, Guldan, Madera, To-
dorovski – Łukasz Piątek, Kubicki, Janoszka, Starzyński, Ja-
nus – Buksa.
Ruch Chorzów: Hrdlička – Kowalczyk, Helik, Grodzicki, 
Konczkowski – Surma, Urbańczyk, Moneta, Lipski, Przybecki 
– Niezgoda.
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Rozpędzony 
Filip Starzyński

Czekają na Bielawiankę!
 1 kwietnia podopieczne 

Janusza Przybyło 
zainaugurują piłkarskie 
rozgrywki i nie jest to 
prima aprilis. Dziewczęta 
są bardzo zmotywowane 
do walki o drugą ligę. Na 
własnym terenie nasze 
panie dadzą z siebie na 
pewno sto procent swoich 
możliwości.

Na stadionie Górnika 
Lubin przy alei Komisji Edu-
kacji Narodowej 6, o godzi-
nie 11 lubinianki podej-
mą lidera rozgrywek III ligi 
kobiet grupy zachodniej, 
Bielawiankę Bielawa. Pił-
karki Janusza Przybyło są 
pełne sportowej złości i liczą 
na solidny rewanż za poraż-
kę w rundzie jesiennej. 

– Teraz gramy na włas-
nym terenie – mocno pod-
kreślają zawodniczki.

Jak pokazał okres przy-
gotowawczy, lubinianki 
są w stanie nawiązać rów-
norzędną walkę z liderka-
mi rozgrywek, zremisować 
z nimi, a także być o krok od 
zwycięstwa. 

– Liga zbliża się dużymi 
krokami, więc dziewczyny 
robią wszystko, aby w run-

dzie wiosennej wypaść jak 
najlepiej w lidze. Bardzo 
cieszy powrót po kontuzji 
naszej kapitan Kasi Bosa-
ckiej. Nie możemy się już 
doczekać wznowienia ligi 
– podkreśla Łukasz Sewe-
ryniak, dyrektor sporto-
wy LUKS Ziemi Lubińskiej 
Czerniec.  MARIUSZ BABICZ
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Lubińskie piłkarki nożne czekają niecierpliwie na rundę wiosenną. 
Na zdjęciu: Katarzyna Bosacka
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MVP Łukasz Kacz-
marek w ataku ze 
środka pola



www.lubin.pl23 marca 201718 REKLAMA



www.lubin.pl 23 marca 2017 19SPORT

reklama

Jack  Nicholson - Kłopoty  z  facetami
Charlie  Sheen - Kompania  karna

Nicolas  Cage - Amos  i  Andrew
Peter  Gallagher - Ryzykowne  związki

Jude  Law - Bliżej

Orliki najlepsze
Orliki SCS Amico Lubin zakoń-
czyły sezon halowy na pierw-
szym miejscu w grupie. Finał 
rozgrywek przypadł na Legni-
ckie Pole. 
W ostatnim etapie halowych 
zmagań, podopieczni Marcina 
Dudziaka (rocznik 2007 U-10) 
zanotowali dwa zwycięstwa 
i jeden remis, tracąc w całym 
turnieju tylko jedną bramkę. 
– Nasz zespół obronił tytuł 
z poprzedniego sezonu. Teraz 
czeka nas kolejne wyzwanie, 
a dokładnie mam na myśli roz-
grywki ligowe na dworze – 
podkreśla szkoleniowiec grupy 
Orlik SCS Amico Lubin. Grupa 
ogłasza nabór w swoje szeregi. 
Kontakt z trenerem tel. 607 
542 162. 

Finały Halowe  
OZPN Legnica 

Wyniki i bramki naszego zespołu
Amico Lubin – KS Polkowice  5:0
Amico Lubin – Mewa Kunice  1:1 
Amico Lubin – Konfeks Legnica  2:0 
Tabela:
1. Amico Lubin  7 pkt. 8-1 bramki; 
2. Mewa Kunice  5 pkt. 3-1 bramki;
3. KS Polkowice  4 pkt. 2-5 bramki;
4. Konfeks Leg.  0 pkt. 0-6 bramki.

Dobry akcent 
juniorów
Podopieczni Pawła Szabelskie-
go w 1/2 finału Mistrzostw 
Polski pojechali do Gdańska, 
gdzie w tamtejszej Hali Ośrod-
ka Sportu podjęli rękawicę o fi-
nał z Jastrzębskim Węglem, 
Treflem Gdańsk i Amberem Ka-
lisz. Nasza ekipa zakończyła 
turniej na trzecim miejscu.
Lubinianie przegrali z Jastrzęb-
skim Węglem i Treflem Gdańsk. 
W ostatnim meczu pokonali 
jednak Amber Kalisz 3:1 
(20:25, 21:25, 25:23, 21:25) 
i jak sami przyznali, zakończyli 
turniej z uśmiechem. 
– Po wcześniejszych porażkach 
z Jastrzębiem i Gdańskiem, 
straciliśmy możliwość awansu 
do dalszego etapu, a te dwa ze-
społy będą grały dalej. Nie my-
ślimy o porażkach, tylko o tym 
co nas pozytywnego spotkało 
w tym kończącym się sezonie. 
Odnieśliśmy historyczne zwy-
cięstwo w półfinale mistrzostw 
Polski. Do tej pory żadna dru-
żyna młodzieżowa z naszego 
klubu nie wygrała meczu na 
tym poziomie rozgrywek. Miej-
sca 9-12 na wszystkie drużyny 
juniorskie w tym sezonie to do-
bry wynik. Powód do radości 
i satysfakcji, choć każdy z nas 
miał większe marzenia – czyta-
my na profilu Facebook Junio-
rów Cuprum Lubin.

MISZ

 » Lubińskie rugbystki poznały swo-
ich rywali na turniej Rugby7. W Lubi-
nie na stadionie RCS nasza ekipa 
zmierzy się z zawodniczkami z Pozna-
nia i Warszawy.

Turniej Mistrzostw Polski Rugby7 Kobiet 
odbędzie się w Lubinie 1 kwietnia 
w godzinach 10-17. Nasze panie po ofi-

cjalnym losowaniu trafiły do koszyka z War-
szawą i Poznaniem.

– Nie ukrywam, że trafiłyśmy na mocno 
obsadzoną grupę, jednak na tym poziomie 
rozgrywek jest to nieuniknione. Od początku 
sezonu, jako beniaminek ligi dążyłyśmy do 
awansu, dzięki czemu 1 kwietnia powalczymy 
z najlepszymi! Gramy coraz ładniejsze rugby, 

robimy ogromny progres. Drużyna się rozra-
sta i nasze przeciwniczki o tym wiedzą. Jeste-
śmy ekipą kompletną, stoimy za sobą murem 
i nie damy podnieść na siebie ręki. Plusem jest 
to, że po raz pierwszy wystąpimy przed lubiń-
skimi kibicami! Pogoda ma dopisać, więc liczy-
my do gorący doping – apeluje Marcelina Fal-
kiewicz z drużyny Miedziowe Rugby Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Poznały rywalki

Liga „A” Grupa I: 1. Black Roses Poznania 2. Legia 
Warszawa 3. Miedziowe Rugby Lubin
Liga „A” Grupa II: 1. Biało-Zielone Ladies Gdańsk 2. 
Diablice Ruda Śląska 3. AZS AWF Warszawa
Liga „B” Grupa I: 1. Juvenia Kraków 2. KS Rugby Gie-
trzwałd 3. Black Roses Posnania II 4. AZS AWF Warsza-
wa 5. Kavallieri
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ekipa zmierzy się z zawodniczkami 
z Poznania i Warszawy

Polsko-brazylijski debel
 Za nami turniej ATP 

Indian Wells. Duet 
Łukasz Kubot i Marcelo 
Melo po super tie breaku 
przegrał fi nał gry 
podwójnej. 

Łukasz Kubot i Marcelo 
Melo przegrali finał debla 
rozgrywanego na kortach 
twardych turnieju ATP 
World Tour Masters 1000 
w Indian Wells. W meczu 
o tytuł polsko-brazylijska 
para po super tie breaku 
uległa Ravenowi Klaase-
nowi i Rajeevowi Ramowi.

Za dotarcie do finału 
BNP Paribas Open Kubot 
i Melo zainkasują 600 

punktów do rankingu 
ATP oraz 187,9 tys. dola-
rów do podziału. Klaasen 
i Ram opuszczą Indian 
Wells bogatsi o 1000 oczek 
i ponad 385 tys. dolarów.

MARIUSZ BABICZ

BNP Paribas Open,  
 Indian Wells (USA)
ATP World Tour Masters 
1000, kort twardy (Plexipa-
ve), pula nagród 6,993 mln 
dolarów
finał gry podwójnej:
Raven Klaasen (RPA, 6) / 
Rajeev Ram (USA, 6) - Łu-
kasz Kubot (Polska, 8) / 
Marcelo Melo (Brazylia, 8) 
6:7(1), 6:4, 10-8
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Duet Kubot – Melo doszedł aż do wielkiego finału 
ATP Indian Welss

Wielki debiut 
 W Lublinie odbyły się 

Zimowe Mistrzostwa 
Polski Juniorów U-14. 
Z klubu Shark Rudna 
wzięło w nich udział 
dwóch podopiecznych 
trenera Andrzeja Pakuły: 
Milena Możdżan oraz 
Kacper Lisik.

Milena startowała na 
100, 200, 400 metrów 
stylem zmiennym i 100 
m stylem motylkowym. 
Wszystkie konkurencje 
dały zawodniczce czte-
ry finały A. Zaś Kacper 

z dobrej strony pokazał 
się na dystansach 50, 100, 
200 m stylem dowolnym, 
100 m stylem klasycznym 
oraz 50 m stylem motylko-
wym.

– To był pierwszy 
występ Mileny na mistrzo-
stwach Polski w naszych 
barwach klubowych. 
Przygotowując ją byłem 
pewny, iż zrobi dużo życió-
wek, ale to z jakiej strony 
się pokazała przeszło moje 
najśmielsze oczekiwania 
– mówi Andrzej Paku-
ła, szkoleniowiec pływa-
ków. – Milena osiągnęła 
bardzo dobre wyniki, zaj-
mując tym samym piąte 
miejsce na dystansie stu 
metrów stylem zmien-
nym (1:07.24), dziewią-
te miejsce na dystansie 
stu metrów stylem motyl-
kowym (1:06.49), dzie-
siąte miejsce na dystan-
sie czterystu metrów sty-
lem zmiennym (5:21.47). 
Mam nadzieję, że wyniki, 
które osiągnęli zawodni-
cy w pierwszych mistrzo-
stwach, zmotywują Mile-
nę i Kacpra do jeszcze lep-
szej pracy. Dlatego jestem 
pewien, że Letnie Mistrzo-
stwa Polski w Olsztynie 
będą należały do nich. 
Milenie i Kacprowi gra-
tuluję nowych rekordów 
życiowych – podsumo-
wuje. MARIUSZ BABICZ
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Bardzo dobry 
występ podczas 

mistrzostw Polski 
zanotowała Milena 

Możdżan



 » Mecz z Orlen Wisłą Płock miał inny prze-
bieg niż pucharowe spotkanie. Tym razem ak-
tualni wicemistrzowie Polski okazali się dużo 
lepsi od miedziowych i wygrali różnicą jede-
nastu bramek.

Pierwsza bramka 
w meczu padła z rzu-
tu karnego, a zdobył 

ją Sime Ivić. Na 2:0 pod-
wyższył Maciej Gębala. 
W czwartej minucie lubi-
nianie cieszyli się z pierw-
szej swojej bramki, jej auto-
rem był Nikola Dżono, któ-
ry trafił z drugiej linii. Dwie 

minuty później na tablicy 
wyników było 1:4. Później 
miedziowi złapali kontakt, 
głównie za sprawą dobrze 
broniącego Patryka Małe-
ckiego. Po drugiej stronie 
jeszcze lepiej spisywał się 
Rodrigo Corrales i nafcia-
rze znów odskoczyli na kil-
ka bramek. Po kwadran-

sie mieliśmy wynik 5:10. 
Wicemistrzowie Polski gra-
li skuteczniej, a w bramce 
kolejne piłki odbijał Corra-
les. Taki stan rzeczy utrzy-
mywał się do końca pierw-
szej połowy, którą płoc-
czanie wygrali różnicą pię-
ciu trafień.

Po zmianie stron wej-
ście smoka miał Jan Czu-

wara, który w czterdzie-
ści sekund zdobył dwie 
bramki i zmniejszył straty 
do trzech trafień. W kolej-
nych minutach uwidocz-
niła się znów przewaga naf-
ciarzy, którzy nawet grając 
w podwójnym osłabieniu 
rzucili bramkę miedzio-
wym. Niespełna dziesięć 
minut po zmianie stron 

na tablicy wyników mie-
liśmy 14:21. Pod koniec 
meczu przewaga przyjezd-
nych jeszcze wzrosła i na 
pięć minut przed końcową 
syreną aktualni wicemi-
strzowie Polski prowadzi-
li już dziesięcioma bram-
kami 32:22, a ostatecznie 
wygrali 36:26.

ŁUKASZ LEMANIK
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Polska – Słowacja  29:25 (17:11)

Polska: Gawlik, Kordowiecka – Grzyb 7, Lisewska 5, 
Achruk 4, Michałów 4, Drabik 4, Sądej 3, Balsam 1, 
Nocuń 1, Gęga, Roszak, Kozłowska, Górna.
Słowacja: Gubikova, Medvedova, Pojezdalova – Skol-
kova 8, Szarkova 6, Rechtorisova 3, Pastorkova 2, Ha-
bankova 2, Mikulcik 2, Kucerova 1, Kostelna 1, Dema-
jova, Rajnohova, Veselkova.

reklama

MKS Zagłębie Lubin – Orlen Wisła Płock  26:36 (11:16)

MVP meczu: Rodrigo Corrales (Wisła)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 5, Bondzior 1, Przysiek 3, 
Kużdeba 1, Pawlaczyk 1, Szymyślik 5, Czuwara 3, Wolski , Bartczak 1, Mory-
to 2, Dżono 4.
Orlen Wisła: Wichary, Morawski, Corrales – Daszek, Duarte 2, Racotea 4, 
Wiśniewski 3, Ghionea 9, Rocha , Piechowski 2, Gębala 1, Tarabochia 2, Pusi-
ca 2, Mihić 3, De Toledo , Żytnikow 2, Ivić 6.

Strzelecki popis
 W trzecim i ostatnim meczu turnieju 

w Gdańsku szczypiornistki 
reprezentacji Polski wygrały ze 
Słowacją 29:25. Aż siedem bramek 
w spotkaniu zdobyła skrzydłowa 
Metraco Zagłębia Lubin Kinga Grzyb.

Podopieczne Leszka Krowickiego 
przez cały mecz kontrolowały przebieg 
wydarzeń, utrzymując bezpieczną prze-
wagę nad rywalkami. Biało-czerwone 
zakończyły rywalizację na drugim miej-
scu. Z kompletem zwycięstw na koncie 
w imprezie triumfowały Białorusinki.

ŁUKASZ LEMANIK

Z orzełkiem na piersi
Wielkimi krokami zbliżają się mistrzostwa świa-
ta kadetów i juniorów. Biało-czerwonych będzie 
reprezentować szpadzista UKS MDK Olimp Lu-
bin.
Mistrzostwa świata w Płowdiw odbędą się od 
1 do 4 kwietnia. W ekipie kadetów znalazł swo-
je miejsce podopieczny Olega Bugajenko, Piotr 
Kołpa. Szkoleniowcem biało-czerwonych kade-
tów jest Artur Fajkis. Jeśli chodzi o mistrzostwa 
świata juniorów to zostaną rozegrane od 5 do 
10 kwietnia.  MARIUSZ BABICZ
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Piotr Kołpa jest regularnie powoływany 
do kadry Polski
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Aż siedem bramek w spotkaniu 
zdobyła skrzydłowa Metraco Zagłębia Lubin 
Kinga Grzyb

Gracz lutego
 Arkadiusz Moryto przed meczem z Orlen Wisłą Płock otrzymał 

nagrodę za tytuł Gracza Miesiąca. Głosami internautów skrzydłowy 
Zagłębia Lubin zwyciężył w lutym.

Arkadiusz Moryto dostał 
nominację od ekspertów 
z Kocham Ręczną: „Znakomi-
ta skuteczność podczas dwóch 
ostatnich serii (25 bramek), 
świetnie wykonuje rzuty kar-

ne, cieszy forma i ciągły pro-
gres w kontekście występów 
w reprezentacji Polski, bezape-
lacyjnie najlepszy zawodnik 
Zagłębia. Najpierw wyrównał 
rekord ligi, żeby w następnym 

spotkaniu poprawić go o jedną 
bramkę”.

Przed meczem nagrodę dla naj-
lepszego zawodnika lutego wrę-
czył Romuald Kujawa, wybrany 
niedawno na piłkarza 70-lecia 
Zagłębia Lubin, laureat Złotego 
Buta dla najlepszego piłkarza Eks-
traklasy.

ŁUKASZ LEMANIK
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Skrzydłowy Zagłębia Lubin zwyciężył 
głosami internautów

PGNiG Superliga Mężczyzn (Tabela Zbiorcza Sezon 2016-2017) 

Lp. Zespół Grupa Po/Gr M Z P
Bramki
zd/st

Punkty
zdobyte

Punkty
bonusowe

1. Vive Tauron Kielce GR 24 24 0 785:584 60 (12)
2. ORLEN Wisła Płock PO 23 21 2 771:540 53 (11)
3. Azoty-Puławy PO 23 19 4 709:603 48 (9)
4. MMTS Kwidzyn GR 24 17 7 661:627 43 (8)
5. NMC Górnik Zabrze PO 23 13 10 670:636 32 (6)
6. Gwardia Opole PO 23 13 10 614:640 32 (6)
7. Wybrzeże Gdańsk GR 23 11 12 598:634 27 (5)
8. KS SPR Chrobry Głogów GR 23 11 12 615:663 27 (5)
9. Sandra Spa Pogoń Szczecin GR 23 8 15 593:679 20 (4)
10. KPR RC Legionowo GR 23 7 16 584:633 18 (4)
11. SPR Stal Mielec PO 23 7 16 550:648 16 (2)
12. Piotrków Trybunalski PO 23 4 19 585:676 11 (2)
13. MKS Zagłębie Lubin PO 23 4 19 596:660 10 (2)
14. Meble Wójcik Elbląg GR 23 3 20 493:601 7 (1)

Wicemistrzowie Polski 
wygrali różnicą 

dziesięciu trafień. Na 
zdjęciu Przemysław 

Mrozowicz

Wicemistrzowie Wicemistrzowie Wicemistrzowie wygrali 
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